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' merlego. — Układ a Niemcami o wydawanie cbro-
dniarty. — Mowy polityczne i wojskowe we Fran
cji. — Anglicy pod Eabnlem.)

Komisje stronnictwa Autonomicznego już się 
porozumiewały co do wyboru prezydjum Izby

Organizacja centrallstów ciągle jeszcze nie 
dokonana. Herbst nie przyłączy* się dotąd do 
żadnej frakcji. Klnb centrum, czyli rządowy, 
coraz wyraźniejszą podtać przybiera. Klub po
stępowy przywołuje do siebie tych, co znany 
program 112 podpisali. Rczbitki lewicy i nowy 
klab postępowy (H rbstowski) umiłują utworzyć 
»Uub liberalny*, ttóryby oraz był ognkkieiu 
lila wszystkich klubów centralistycznych. Niema 
jeszcze tego kluba liberalnego, ale jest już pro
gram, który opiewa:

.Program klubu liberałów. Na podstawie 
dnia 6. bm. przez dbpntowanych partji konsty
tucyjnej jednogłośnie powziętych uchwał, my 
podpisani we wszystkich ogólnych sprawach, do- 
fcyczączącycli całej partji konstytucyjnej, pod
dajemy się pod jej decyzje.

W obrębie tej organizacji tworzymy klub 
liberałów i będziemy:

1. Trwać przy nienaruszaluośei konstytucji
1 odrzucać wszelkie wnioski, które by dążyły 
do zmiany tejże konstytucji w duchu Lidera- 
listyernym, lub wstecznym;

2. Stanowczo bronić utrzymania wolności, 
określanych w ustawach wykonawczych kon
stytucji, szczególnie zaś w ustawach szkolnych 
i wyznaniowych;

3. Życzenia narodowościowe będziemy n- 
względuiać, o ile takowe nie będą się sprze
ciwiały słusznym żądaniom innych szczepów i 
interesom ogólno-państwowego organizmu;

4. Starać się będziemy o zaprowadzenie po
rządku we wewnętrznej go spodarce państwa, 
szczególnie przez oszczędność we wszystkich 
nieproduktywnych wydatkach, przez uproszcze
nie i zniżeu ie kosztów zarządu, wreszcie prze? 
słuszną reformę podatków;

5. Przy ostatecznem uregulowaniu ustawy 
wojskowej będziemy z jednej strony oaczyd na 
Zewnętrzne i wewnętrzne położenie polityczne 
monarchii, z drugiej zaś sumiennie będziemy 
roztrząsać smutuy stan finansowy państwa, szcze
gólniej zaś wystąpimy za umniejszeniem cięża
rów wojskowych podczas pokoju;

6? T\)fl raćhunek §i u ły weźmiemy żądania lu
du, wspierając te środki w ustawodawstwie i 
administracji, które przez powołanych do tego 
reprezentantów miast i okręgów wiejskich uzna
ne zostały za stosowne do polepszenia ekonomi
cznego stanu ludności, i sami będziemy poruszać 
takowe;

7. Podpisami naszemyobowiązujemy się po
stęp >wać podług tych zasad, i w myśl następu
jących statutów w klubie i po za klubem."

Następują statuta, ułożone na wzór dawniej
szych statutów kluba partji konstytucyjnej.

Mylnie podano nam wczoraj rozmowę de- 
putacjl czeskiej z cesarzem. Depntacja wręczy
ła ma wiadomą deklarację, czyli „zastrzeżenie", 
a cesarz rzekł, że Czesi pod zastrzeżeniem swe
go stanowiska (ale nie, że bez zastrzeżenia; 
wstępują do Rady państwa.

Deldaraąja czeska opiewa z drobnymi zmia- 
haini tak jak ją y czoraj podaliśmy.

Wiener Ztg. ogłasza dymisję Audrassego w 
obszernym i najpoehlcbniejszym reskrypcie ce
sarza, który sobie zastrziga nadal wzywać u- 
stępująct-.go do posług. Zarazem ogłasza nomina
cję br. Haymerlego na ministra spraw zagra
nicznych i ministra domu cesarskiego, tudzież 
na przewodniczącego we wspólnem ministerjum.

Po objęciu urzędowania przez Haymerlego, 
gabinet austrjacki ma wydać okóli ik do dwo
rów, w którym kładzie nacisk na zapewnienie, 
iż Haymerle będzie postępował śladami Andras- 
sego, i wszystko to będzie czynił, co nakazują 
inteiesa pokoju, którego „najsilniejsza podsta
wa", traktat berliński, ma być w pełni wy
konany.

Vo8sische Ztg. donosi, ze wkrótce pomiędzy 
Austro - Węgrami a Niemcami ma być zawarty 
układ o wzajemne wydawanie zbrodniarzy. Pro
jekt tego układu równa się traktatowi, zawar 
temu w tej mierze r. 1874 pomiędzy Niemcami 
a Belgią.

Mylnie doniósł telegram, że ks. Wirtóm- 
bergski przybył do Wiednia. Przybył on do Ce
tyni, i był przez kc Nikitę nadzwyczaj uprzej
mie powitany.

Książę Bisnoark, jak sobie czytelnicy przy
pomną, przed odjazdem z Gasteinn miał dłuższą 
rozmowę z pewnym &ustrjackim finansistą, o 
której nawet teleg -amy wspominały, W tej roz
mowie, jak donosi korespondent berliński t e 
ster Lloyda miał się żelazny książę w następu
jący sposób wyrazić o Moskalach: „ W Peters
burgu dają nam wiele do czynienia. Teraz, na
wet pomnażają Moskale kadry i wzmacniają ar
mię, i to po wojnie, teraz, gdy każdy chciałby 
widzieć pokój jak najbardziej utrwalonym. Nie 
może to nas natchnąć szczególną ufnoś.-Ą, i dla
tego stało się konieczaością, abyśmy No mcy z 
wami Austrjakami jak najszczerszym węzł< m się 
yoiąezyli." Powszechne jest zdanie, że w !o:n 
wywnętrzeniu sty jest zawartą cała doniosłość 
wiedeńskich konftrencyj.

W zawiadowstwie spraw zagranicznych pań
stwa Niemieckiego dotychczasowy podsekretarz 
stanu Blilow nie będzie nadal brał udziału. Ma
jąc już dłuższy urlop, prosi# o dalszy na 6 mie
sięcy. Bisraark udaje się na 5 miesięcy do Bar
cinu, a zastępować go będzie Stollberg. Jak do
noszą telegramy niektórych dzienników, kanclerz 
ma być niezadowolony z wyniku wyborów, któ
ry rozstrzygającą rolę oddaje stronnictwu środ
kowemu, co może się stać bardzo niewygodną 
rzeczą dla rządu.

. .  Z Frencji donoszą dziś o sąmych tylko mo 
wach. L). t. b. m. minister Ferry, po otwarciu 
□owego kollegium w Coulomiaiers (dep. Seine 
et Marne) był na bankiecie i wzniósł tam zdro
wie republiki, „tej republiki, o której ojcowie 
nasi tylko marzyli, lecz osiągGąć nie mogli, tej 
republiki umiarkowanego postępu, która zaró
wno daleka od utopii jak i od słabości, w dzie
dzinie polityki urzeczywistni panowanie rozumu 
i właściwego narodowi francuskiemu zdrowego 
rozsądku." Ferryego witano wszędzie okrzykami: 
„Niech żyje ustawa Ferryego! niech żyje arty
kuł 7. (antijezuicki)," chociaż w przeddzień 
przyjazdu jego jezuici rozrzucili pomiędzy lu
dem broszurki pełne obelg na ministra. — Lud
wik Blanc bawi obecnie w Talonie, gdzie z bal
konu hotelowego przemówił do tłumów w spra
wie całkowitej amnestji i za usunięciem wpływu 
klerykalnego ze szkół.

Po ukończonych manewrach 2. korpusu, 
które się odbywały w dep. ńisne, zaprosił pre
fekt w Laon sztab iencralny tego korpusu i o-
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becnych of cerów, pomiędzy którymi znajdowali 
się angielski jenerał Russei i syn jego, ks. Sc 
merset porucznik w Horse Guards, duński puł
kownik Klfiyer, holenderski jenerał Pfeifer i 
moskiewscy jenerałowie Strigeski i Kleinmichel, 
na ucztę podczas której liczne wznoszono to- 
asty, z których uderzy mianowicie toast ho
lenderskiego reprezentanta. Toast urzędowy, 
wzniesiony przez prefekta na cześć obcych ofi
cerów, między którymi nie było ani Austrja- 
ków ani Niemców, brzmiał: „Panowie 1 Wielkim 
to dla mnie zaszczytem, że jako reprezentant 
rządu ricczypospolitej w tym departamencie po
wołany jestem Ie zebrania na tej sali dowódz- 
eów ntAzej walecznej- armii i znakomitych ofi
cerów, którym r*ądy p’ zyjaźue poleciły śledzić 
nasze manewry. Dla tego nie mógłem pominąć 
tej okoliczności bez zaproponowania wam, aże
byśmy wypili zdrowie naszych gości i wyrazili 
żywć aaaze zadowolenie z tego, żeśmy ich przy
jąć mogli. Spodziewamy się, że zachowają sym- 
paty&zue wspomnienie dla noszogo narodu i wa
lecznej jego armii; mianowicie Wspomnienie ar
mii, która szanuje karność i pracę; wspomnie
nie spokojnego, pracowitego narodu, złączonego 
ściśle z swym rządem i oddanego bez żadnych 
myśli okrytych pokojowi, który przy każdej 
sposobności stara się podtrzymać z zupełnem 
umiarkowaniem i bezinteresownością podczas 
obrad europejskich, Panowie 1 Piję zdrowie w 
gronie naszem znajdujących się reprezentantów 
angielskiej, moskiewskiej holenderskiej i duń
skiej armii!"

Na toast ten oc powiedział jenerał Russell. 
„V.T imieniu obecnych oficerów dziękuję panu za 
lak sympatyczny toast. Żałuję, że niedostateczna, 
znajomość języka nie poz wala mi uczuć wdzięcz
ności za sympatyczne przyjęcie, jakiegośmy do
znali w tym krają, wyrazić tak, jakbym chciał." 
Następnie zabrał głos jenerał Ca^terU-Trecourt, 
dowódzca IE. korpusu i wniósł toast następują
cy: „Piję na zdrowie prefekta i pani Sebleinc 
(jego żony; dziękując im za użyczoną nam miłą 
gościnność. Jestem szczęśliwy, że się znajduję 
wobec pierwszego urzęduika departamentu, al,y 
całemu departamentowi podziękować za przyję
cie, jakie, zgotował wojsku, pod mojem dowódz
twem stojącemu. Przyjęcie to było wszędzie ró
wnie życzliwe, chętne, wszystko przechodzące, 
czego sobie życzyć było można. Winszuję depar
tamentowi tak szlachetnych uczuć. Uczucia takie 
są dobrą zapowiedzią dla kraju, połączonego tak 
Ściśle z dobrą organizacją wojskową." po krót
kiej przemowie prefekta zabrał głos holenderski 
jenerał Pfeiffer i rzek&:-. „Fanowiel Reprezentuję 
państwo drugiego rzędu, którego głos nie może 
być bardzo możnym w koncercie europejskim; 
stwierdzam zaś sympatje rządu holenderskiego 
dla ftancuskiego. Właśuie dlatego, że Francja 
jest pokojową, umiarkowaną i bezinteresowną, 
posiada zaufanie i sympatje państw małych, 
których istnienie jest tak potrzebne dla równo
wagi i wolności Europy. Holandja stoi na czele 
państw, które dla Francji żywe mają przywią 
zanie. Dlatego patrzałem z rzeczywistą radością 
na postępy, jakie reorganizacja wojskowa od 
roku we Francji zrobiła. Armia 1'rancuska pra
cowała zaiste od 8 lat gorliwie a jestem szczę
śliwy, źc dziś podnieść mogę postępy zrobione 
w ostatnim czasie. Piję na zdrowie armii fran
cuskiej i Francji!“

Za lada dzień nadejdzie telegram o zajęciu 
Kabnlu przez Anglików. Według ostatnich tele
gramów, wojska jen. Robertsa były oc* tego mia
sta odddone tylko jeszcze o jeden dzień drogi. 
Dzienniki angielskie, które na wiadomość o wy-

mordowanu poselstwa zionęły zemstą, t. iaz u- 
miarkowały się bardzo i doradzaj? rządowi n- 
miarkowania, domagają się „przyjaznej i sym
patycznej annehsji Afganistenr." Już to Moskwa 
będźie się starać, aby Anglikom w Kabała po
wodziło się należycie,

n i s t r a c j i w poszczególnych służby publicz
nej gałęziach, i w tym wzgh uzie poleciłem Me
mu rządowi przedłożyć wam odpowiednie pro
jektu

P o k r y c i e  n i e  do b e r u ,  okazującego się 
w preliminarzu budżetowym, który niebawem 
będzie przedłożony, nastąpić ma *,ez użycie kre
dytu państwowego i bez uszczerbku produkcyj
nej siły ludności, zapomocą z w i ę k s z e n i a  
d o c h o d ó w .  Dotyczącepruedfożenią będą przed
miotem waszych narad najszczegóiowszyck.

Ponieweż r i.t,#r ma p o d a t k ó w  s t a 
ł y c h ,  do której na poprzednich oeąjach 
kiUajproć przystępy,wano, wykończoną me zo
stała, rząd Męj. -obia* iżftaji i  c m i ropeh ftąy- 
gowłcawczyc* prac ^Op»ecli»ick, wniesie: wr#w 
przedsienia, a n . . nadzielę, iż się I *ckie 
panjtwc powiedzie, doprowadzić namraita do 
skutku naprawę naszego systemu podatkowego, 
Uk nagląco konieczną, ceiem sprawiedliwszego 
ciężarów rozłożenia.

Szczególną pieczołowitość pośw*ęcp Mój rząd 
śroukom ku podzwigmęciu p r a c y  ojczystej.

Przy rokowaniach względem ponowienia u- 
pływwjącycł* niebawem t r a k t a t ó w  h a n d l o 
w y c h ,  będzie trzeba mieć wzgląd na-Jo, aby 
odwrócone zostały szkody któreby nuszej pro
dukcji, naszemu handlowi i ruchowi (Verkehr) 
w skutek zmiany zagranicznego ustawodawstwa 
ekonomicznego i cłowego zagrażać mogły. Odby
te ostatniemi czasy omówienia (z Bismarkten ; 
p. r.) otwierają miłe widoki pomyślnego ułoże
nia stosunków ruchu i handlu z Rzeszą niemie
cką. (Wołanie: HocM)

Wciągnięcie nowych obszarów du Związku 
c ł o w e g o  (austro-węgierskiegc; p r.), tudzież 
utworzenie s k ł a d ó w  dla produktów tego pań
stwa w Tryeśćie kazą się spidziewać trwałego 
ożywienia naszego ruchu handlowego,

Rozwój luwzego s y s f  em* k o l e j o w e g o  
potrrebne ulgi co dc ciężarów, z systemem 

gwarancji państwowej pOiączunycU, w całej pełni 
zajmą waszą nwagę. Pudowa co~az ważniejszą 
stającej się kolei Arlbergskiej ualezy od rokowań,
0 których rychłe ukończenie rząd Mój się stara, 
aby módz przedłożyć wam natycnnu&st projekta 
obszerne, (Hoch 1)

Ustawa o zasadniczych przepisach co do 
k o m m a s a c j i  g r a n t ó w ,  którą wam nchwa- 
lić przypadnie, rnasejmum nastręczyć możliwość 
do brylowanie zaokrąglenia posiadłości granto
wej, tak upragnionego dla prowadzeni? gospo
darstwa rolniczego. (Hoch!

Celen* r e w i z j i  u s t a w  p r z e m y s ł o 
w y c h ,  z uwzględnieniem doświadczeń, od czasu 
wydania ordynacji przemysłowej nabytych jest 
forytowanie iuteresów przemysłowych, szczegól
nie przez wzmoentenie m a ł e g o  p r z e m y s ł u
1 odpowleduie duebowi ctasu uregulowanie sto
sunku p r y n c y p a ł a  d o  r o b o t n i k a .  
(Hoch!).

Projekt ustawy o ulżenie i ozęściowem znie
sieniu opodatkowania k a s  z a l i c z k o w y c h  
zmierza do fory to wania rozwoju tych instytu
tów, tak pożądań} eh dla przemysłu i rolnictwa. 
(Hocl*:).

Pomoc przeciw wierzytelnemu postępowa
niu w interesach kredytowych ( l i c h w i e ) ,  i 
uwolnienie od obowiązkowego l e g a l i z o w a 
n i a  dokumentów tabularnych w przedmiotach 
mniejszej wartości, są przedmiotem życzeń, gło
śno i wielorako objawionych. Przypadnie wam 
zastanowić się nau projektami, które rząd Mój 
w tej mierze p-zedłoży. vHoch 1)

Reforma na pola p r o c e d u r y  c y w i l -
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Przedlitawska mowa tronowa
z d. 8. października 1879.

Telegram’nasz podał już wyczerpująco treść 
mowy tronowej: ale dla ważności tego aktu, w 
chwili zwłaszcza obecnej, podajemy go tą dkl* 
sia; w dosłownem tłumaczeniu:

„Szanowni panowie obu Izb R&dj pań
stwa 1

Przyjmuję panów na początku nowego czyn
ność* konstytucyjnej okresu, i serdecznie was 
witam,

Z wielkiem Ri Mnie zadowoleniem widzę 
was dzisiaj dokoła Mego tronu zgromadzonych.

„A gdy teraz także posłowie Mego ukocha
nego k r ó f e s t H  a C z e s k i e g o ,  idąc £a Mo
jem wezwaniem, bez nszczerbkn dla swycb pra
wnych przekonań, i pomimo różnicy swych za
patrywań, w pełne; liczbie na arenę wspólnych 
obrad wstąpili, to 3iał się pł-zez to krok wa
żny, aby dojść do tego ogólnego pojednania i 
poiozumienia, które zawsze byty celom życzeń 
MoicŁ; i pewną mam. nadzieję, że przy wszech- 
stronnem umiarkowania i obopólnem poszano
waniu prawa, powiedzie się waszym obiadom 
cel ten który w interesie stanowiska monarchii 
należy zawsze mieć na oka, rzeczywiście też 
osiągnąć i tym sposobem zapewnić konstytneji 
ogólnie radośne uznanie.

V,' nżne i mnogie są zadania, które zajmą 
czynność waszą.

już w najbliższym czasie przypada wam 
zająć się projektami ustaw, dotyczących w o j 
s k o w e j  o r g a n i z a c j i  (Wehrwesen) muner- 
chii. Przy obradach nad temi przedłożeniem!, 
kierować się będziecie względem patrjotycznym, 
że we własnej sile leży najpewniejsza rękojmia 
pokoju, któ-r ludności zapewnia owoce pracy, i 
że monarchia zawsze w możności być musi całą 
wagą swegc znaczenia wystąpić, jeżeli wyjadki 
oliony jej interesów wymagają.

Przedmiotem dalszego projektu ustawy, któ
rym się wam zająć przypadnie, jest polepszenie 
należytości i n w a l i d ó w ,  zaopatrzenie potrze
bujących pomocy w d ó w  i s i e r o t po po*e- 
głych na polu walki, tudzież wsparcie potrze
bujących pomory rodzin po powołanych w ra
zie m o b i ł  i z a c j  i, a to pizez zaprowadzenie 
t a k s y  w o j s k o w e j  (od tych, co w wojsku 
nie służą; p. r.), przewidzianej już w ustawie 
wojskowej.

Administracja B o ś n i i  i H e r c e g o w i n y  
wymaga rozporządzeń prawodawczych, nad któ- 
remi przypadnie w am obradować zgodnie z sej
mem węgierskim.

Rząd mój będzie nieustannie się opiekował 
z równą pieczołowitością duchowemi i materjal- 
nemi państwa interesami.

Usiłowanie około przy wrócenia r ó w n o 
w a g i  w e k o n o m i i  państwa (Sta&tsŁaushait) 
rozciągnie się przedewszystKiem na wszelkie, 
istniąiącemi urządzeniami pogodzić się dające 
o s z c z ę d n o ś c i ,  a obeimą oiaz budżet w o j 
s k o w y ,  o ile to wydaje się możliwym pogo
dzić ze stanowiskiem mocarstwowem i bezpie
czeństwem państwa.

Warunkiem znacznego wydatków państwu- ...

POD CARSKĄ OPIEKĄ.
Powiastka akrniAsfc*

przes
J .  IV ,

(Ciąg dalizy.)
imI azybkiem poruszeniem ręki wskazał 

drzwi nam zaś udał się do żony
Rozmawiający nie spostrzegli, że byli pod

słuchiwani. W uchylonych drzwiach stał Fedo
ry i chwytał pilnie każde wymówione słowo. 
Gdy ucichło, zapadł w ciężką zadumę i dopiero 
PO długim czasie jakby przebudzając się z twar
dego snu, rzekł sam do siebie: Zawsze ten sam, 
ba, jaszcze bardziej zawzięty I I słusznie I co mi 
przepowiadał, spełniło się. Nie mam pokoju 1 — 
Żadne zwycięstwo odniesione pod sztandarem 
moskiewskim nie rozradowało serca mego, ża
den zaszczyt i wyszczególnienie nie przyniosły 
nu zadówol nia. Mniemałem, wmówiłem w sie
bie, że wielka Moskwa, to ojczyzna moja, że 
Moskale, to bracia moi i Obcą ich mi mowa, 
nieznajome obyczaje a wstrętną niewola ! Jedna 
wiara, ale czyż wiara wygładza różnicę naro
dów? Stoję jak chłopię zawstydzone, a więcej 
jak człowiek wzgardzony, nie śmiem podnieść 
oczu na ziomków moich 1 O B oiel tajemne są 
Twoje wyroki i Nie, nie, zbłąkany powrócę do 
powinności moich. Ojczyzno droga, przyjm mię 
napowrót marnotrawnego ayua na łono swoje, 
tonie udtąd chcę służyć, dla ciebie żyć i nmit ’ 
rać* Oto ze skruszonem sercem powracam do 
ciebe, nie odpychaj mię 1 Nie dbam, co emę 
•potkać może, czynem ci dowiodę, że jestem 
ciebie godzien, a gdy zginę, nie rzuct} potępie
nia na mogiłę moją, a ty mię przyjmiesz w swe 
łono, bo umrę dla ciebie | — Mam/e sam umie
rać? Nikczemnicy uiają tiyumfować? podli do
radcy jenerała mają żyć i prowadzić dalej swe 
ohydne rzemiosło ? znęcać się nad bracią moją? 
0  Boże! użycz mi pomocy, oddaj tych wyrzut
ków w ręce moje, niechaj razem ze mną utaj ą 
przed sądem Twoimi

Zdawało się, że wkrótce spełnią si» jego 
tyczenia Policmajster powrócił i  doniósł o skut
ku swych badań I poszukiwań.

— panie pułkowniku, rzeozc, cel już o*ią- 
t&ifty, mam Już dowody aisabłtai

— W aobrą porę pau przychodzisz I rzekł 
machinalnie Fedory.

— Ranny żołnierz, ciągnął dalej policmaj
ster, zeznĄ w lazarecie, że już prz^d wkrocze
niem do miasta, cała komunia dostała ud swych 
oficerów pieniądze i wóakę, jako środek zachę
cający, iżby na dany zn«Jc tęgo przetrzepali lu
dność, która wedle oh zdania jest podburzona!

— Sposób najracjonalniejszy, zauważył puł
kownik, jeżeli chcemy później rabować i mor
dować

. —  Dalej, w domu zkq i padły strzały, zna
leziono wasze karabiny. Okazuje się, wedle ze- 
znau wielu świadków, źe w czisie zamięszan.a 
dwu obcych włóczęgów wkradło się do domu o- 
puszczonego, a wystrzeliwszy, nmknęło.

— Jakuś mam dziwne przeczucie, zawołał 
Fedory i zbliżył się do stołu, na którym leżało 
pismo wręczone mu przez burmistrza. Wziął je 
do ręki a przeczytawszy ozwał się smutnie: 
I tu się ta okoliczność potwierdzał

Policmajster przeczytawszy wskazany ustęp 
kończył:

— Obie wiadomości zasiągaąłem przez mo
ich ludzi, a ręczę za ich wiarygodność.

— Panie policmijstrze, soisz pan swoje do
niesienia i staraj się pochwycić owych dwóch 
włóczęgów. Wedle podania burmistrza, niedawno 
jeszcze mieli się wałęsać po mieście.

— Stanie się wedle rozkazu! zakończył po - 
licmajster i odszedł.

— To oni to ich narzędziu! Mając narzę
dzie w ręitu, będz,emy mieli i kierownika. A 
wtedy dr/yjcie nikezemui, gdyby mi przyszło na
wet życiem za was zapłacić!...

Wtem drgnął na całem ciele, usłyszał sze
lest sukni 1 głos Bohowskiego.

— SżpiesZĆie zonawcie wszystko bez żulu, 
unosimy najdroższy skarb ze s^bą, bo miłość 
ojczyzny. .

Otwarły się drzwi i trzy postacie z tuałemi 
zawiniątkami przesuwały się przed jego oczyma. 
Już były Drzy drzwiach wychodoWyeh. gdy puł
kowi Ik zebrawszy myśli i siły poskoczyl' a za
stępując drogę zapytał.

—  Czy wolno w tej chwili ?
—  To on I szepnęła drżącemi nsty Prakse- 

da i przytuliła się do matki.
— Boże i jęknęła Bohowska.
Bohowski ująwszy żonę i córkę za ręc«, od

parł zimno i obojętnie :
— Przebacz pani Z&trzymjwać się ni® 

możemy; sam pan wiesz najlepiej, że nir mamy 
ouuu do atraoania; przeaiwaie, znaovyróby to,

jakobyśmy cncieli być naocznymi świadkami do
tkliwej opieki posiepaków carskich!

Pułkownik nie zważał a u obelgę, czuł m«że, 
że na nią zaułażył, myśli jego i chęci oyły 
zwrócone ku jednemu celowi chciał zatrzymać 
drogie mu istoty. Odezwał się przeto łagodnie, 
stanowczo :

— Co zamierzam powiedzieć, jest właśnie 
.najważniejsze w tej chwili; oto nie mówiąc 
i wiele...
J — Na cóż się przyda próżnt gadanina? 
! przerwał ironicznie Bohowski.

— Takież to przyjęcie no długiem niewi- 
| dzeniu ? rzecze z goryczą Fedory.

— Pamiętasz pan zapewne jak się rozsta
waliśmy, a mogłeś się pan łatwo domyśleć, jak 
się witać będziemy!

— A gdyby jaka zmiana w sposobie myśle
nia, w sercu?., zauważył pułkownik.

— Serce pańskie i myśli widzi Bóg jeden, 
nasze oko krótkowidzące nie widzi cc się we
wnątrz dzieje, spotrzega tylko, czyje odznaki 
pan nosisz, czyja krew nu broni pańskiej skrze
pła, wnioskuję z tego, że zjednałeś sobie nie
małe zaufanie, jeżeli (potrącając nogą za ziemi 
leżącą depeszę) wykonanie takich wyroków wam 
poruczają.

Fedory zamilkł na chwilę, by# złamany, 
nieprzytomny. Wkrótce ocknąwszy się, rzekł ła
godnie z rezygnacją-

— Mogłem się tego spodziewać, ze napró- 
żno puemawiać będę do pana; pozwól mi przy
najmniej pozdrowić penie i uwiadomić je...

— Panie pułkownika, — przerwała Bohow
ska drżącym głosem — przedewszystkiem po
wiedz pan, czy wypełnisz ten okrutny rozk-.z?

Fedory zawahał się na chwilę, potem rzekł 
stanowczo:

— Muszę, — więc wykonami
— W Łakim rav’e żegnam pana! — ode

zwała się Boi iwska — czyń pau jak sądzisz, 
że czynić musisz. Pożegnaj od nas naszego sy
na w jego ostatniej godzinie — i łzami zalana 
nagliła męża do wyjścia.

— Na Boga wysłuchaj mię pan;! — wołał 
Fedory zrozpaczony.

Ale Bohowska odwróciła się i nic więcej 
słyszeć me chciała.

Wtedy w najwyższem rozdrażnieniu błagał 
Fedory:

— Praksedo miej litość nademną, nie do
puszczaj ostateczności, błagam cię, wysłuchaj 
choć ty mięt

— Wy«łachać? prkenigdji l Mtofl tylko jody

ną prośbę do ciebie: powiedz bratu memu, ze 
go zawsze we łzach wspofninać będę. A tobie 
Ł,y(Z*=» szczęścia, na drodze raz rozpocz jtej, obyś 
się dobił łajki ciemięzców naszych, a oni cię 
obsypią hojnie zaszczytami i dostojeństwy.

I również nagliła ojca do wyjściu.
. 50now.sk? chwytając za klamkę, spojrzał je- szkanców.
* -o - na i —-1-' v ;--~ •’

Słońce jakby na zm ± pożegnania izawą 
źrenicą wejrzało z poza chmur na nieszczęśliwe 
miasto, a potem skryło oblicze, nie cncąc być 
świadkiem grozy dnir tego. Z wieżj cerkiewnej 
ozwały się azwony ponurem nawoływaniem na 
trwogę. Przestrach i bojaźń opanowały mie- 

Oo’ az rcjalw. po ulicach;. . .  , dzieci,
izcze raz wzgardliwie na pułkownika i rzekł kobiety i starcy, nawet cnorzy opuścił miesz 
tryumfująco: kania, uciekają sami nie wiedza dokąd, błądzą

— Widzisz panie pułkom miku. w nas jedno choć. znana in miejscowość: słowem zgiełk, 
uczucie i myśl jeana. płacz, narzekania jakby w dnia sąda ostatecz-

—  Bohowski! — krzyknął przejęty do ży- nego. Tylko żolaiarze stoją w szeregach nieru- 
wego Fedory, — jeszcze laz was wzywam, wy- chomo, tylko oni jedni spokojni, ooo/ętni, cze- 
słuchaj mnie dla dobra swego i naszej rodziny 1 kają chwili cierpliwie, kiedy im będzie wolno

— Spoglądnij ku niebu, a potem zwróć o- pohuiać po domach opuszczonych i unieść i so- 
czy na iczystą ziemię, Hórej wicrótce cncesz bą pozostawiony dobytek. Prt>d domem Bo- 
być sędzią, im kiedyś zdasz rachunek z czyn- howskiego nr oU,żernym piacu, wyciągną! się 
ności twoich, z niemi się rozmówi — wymówił pułk Złotnicz^ńka kozaków, w postawie ich po- 
Bohowski uroczyście, i ruszył za klamkę. twaga, a w oczs.ch przebijał się smntek. Czy

— Zgoda! i ja chcę tego I — zawołał Fedo-. byli przejęci spółczuciem dla niesz sześliwych, 
ry stanowczo — StrażI śnie wiemy — milcząc oczekiwali rozkazu.

Dwaj kozacy weszN do komnaty. j w  narożu pomienionego piacu spotykamy
— Stać E ihowski, ani Kroki dalej; iesifc- dwu moskiewskich oficerów, stoją odosobnieni, 

ście rmurni więżniam., nie chcieliście mię wysłn- Rozpaczliwe uganianie mieszczan me zdawało 
chać kiedy waii woiną rękę zostawiałem, teraz się wpływać na ich wesoły humor, przeciwnie 
musicie słuchać czynów, które za mną przema- z pewnym zachwytem przypatrywali się zamie- 
wia6 będą! — a zi/racając się do kozaków, do- szauiu i czynili sooie nawzajem złośliwi uwa- 
dał: — Odprowadzić na miejsce, dokąd sam nie-. gi, Ł których łatwo było odgadnąć, że .ch za- 
zwłoczuie przybędę ! — Caszedł. t w;ść wiecej sie tyczyła pułKowaika, jak tych

Bohowska i Praksed* straciłv przytomność, j nieszczęśliwych.
n L n ł in w f l t i  T a r n i n o }  v im n ii  k r e w  Kri a - i . •Jeden Bohowski zachował caaą zimną krew, zda

wałoby się, ie  każde cięższe doświadczenie do- 
iawało mu siły i odwagi. Potałowa! żonę i cór
kę w czoło, i mówił z początku łagodnym, a po
tem podniesionym głoszęm:

— Mąctwa, męztwŁ! nie upadajmy na du
chu na pociechę prześladowców naszych Cięż
kiej próbie podobało się Opatrzności poddać ży
cie nasze, poddajmy sią z afaością jej świętym • 
wyrokom. Nie rozpaczajcie niewiasty, że przy
padło wam podzielać ze mną upokorzenie i prze
śladowanie, bo dla mnie one zgotowane. Ody* 
byśmy upadli, osądzi się bohaterem dniu 
Niech dnma nasza i męztwc upokorzy zuchwa
łość jego 1 Cierpmy, zanim przyjdzie geniusz 
wyzwoleniu, zanim zapali serca braci naszych 
gniewtsm pomsty. O bracia 1 ^  i ijeie się, którzy 
mniemanym przyjaciołom oddaliście w> na’wno- 
śp- swej ojczyzn* ną mordj i pcżigę. podąicie 
soDie dłonie i zaprzysięgnijcie zgubę tym, któ
rzy od wieków czyhają n& Zgubę waszą. O Pa
nie zastępów, wej: zyj na nas, rozświe1* rozum 
zbłąkauyuh i wspieraj w ciężkiej potrzebie!

— Ach, co za komiezra gonitwa I L . ozwie 
się pierwszy — w^zj^stko szaleje, 11 .gania i wy
je ! Rozkoszne- widowisko dla i ołuierza! Ale 
przyznać nf ’ezy ** wvborne obrat miejsce, i 
doskonfle rozstawi# żołnierz}. Początek będzie 
nic iły, pod bokiem maią nąlzsmożniojsze domy 
przedewssystkiem pamiętał o swoich kozakach, 
jednobym umiał zarsuoić, że ule my, lecz on
komendfnje!

— Na pohybel m u! — z&wołt dragi — 
nam Cozwołono uyć, nieczynnym: świadkami. 
Ale# i' zemsta coś warta, 'n^cn zakosztuje jej 
słodkich owoców. Zresztą nie mamy się tak 
czego uskarżać, nil wyjdziemy ztąc. z próżnemi 
rękoma. Ale, ale, gdzież nasi pomocnicy ?

— Oto nadchodzą 1 — wskazał drugi, na 
dwu zbliżających. sit włóczęgów— a potem do
dał : w sarną porą nadchodzą ociekający mogli
by swe gniazda wypróżnić, a resztki rozwlec 
kozacy.

—Tędzy chłopcy t — zauważał drug*.
(C d n.)



do której od wielu jąź lai się dąży, zostanie I Tymczasem ta ostatnia używa wszelkich 
j które znowa będą sposobów, by wybrnąć z położenia stworzonego

wniesione, a mam nadzieję, że tę żmndną, ale 
nagląco potrzebną pracę do końca doprowadzić.

Polepszenie położenia d n c h o w i e ń s t  wa 
p a r a f i a l n e g o ,  którego przyrost jnż nie wy
starcza potrzebie, jest przedmiotem całej pie
czołowitości Mego rząda. Przedłożenia w tym 
względzie niebawem otrzymacie.

Dłuższe trwanie ostatniej sesji Rady pań
stwa i nowe wybory do Izby posłów nie dopu
ściły zwołania se j mó w jeszcze przed począt
kiem tej sesji rajchsratowej. Okazuje się rze
czą pożądaną, aby się trzymano uregulowanej 
kolei Rady państwa, delogacyj i sejmów, która 
wszystkim tym ciałom reprezentacyjnym zape
wnia ziulań ich spełnienie, a tylko przez wła
sne ograniczanie się i mądre czasu wyzyskanie 
możliwą się staje. (Hoch i)

Z zadowoleniem konstatują dalsze niezamą- 
cone trwanie dobrych stosunków z wszystkiemi 
mocarstwami

Traktat berliński jest we wszystkich isto- 
tliwych postanowieniach przeprowadzony.

Wkroczenie do sandżakn Nowobazarskiego 
dokonane zostało na podstawie tego traktat n w 
przyjacielskiem porozumienia z Portą.

Zadaniem Mego rządu będzie, całą zwrócić 
uwagę kn statecznemu, umożliwionemu teraz pie
lęgnowaniu i rozwojowi naszych ekonomicznych 
stosunków ze Wschodem. (Hoch!)

.Szanowni panowie oba Izb Rady państwa 1
Liczne dowudy wiernej miłości i przywią

zania Indów moich do Mnie i Mego domu, jaioteż 
pomiędzy ludnością coraz donośniej odzywające 
się głosy za utrzymaniem zgody, w której lady 
Moje od wieków obok siebie żyły, miłemi były 
Memu serca. (Hoch!) Objawy te są Mi rękojmią, 
że i wy, ożywieni tym samym duchem zgody i 
umiarkowania, na polu konstytucyjnej działal
ności porozumiecie się kn spokojnemu stopniowe
mu rozwojowi pomyślności powszechnej.

Austija, wierna swemu historycznemu po
wołaniu, będzie warownią dla praw swoich kra
jów i ludów w ich nierozłącznym, jednotliwym 
związku, będzie stałem ogniskiem prawa i praw
dziwej wolności (Hoch!)

Tak więc, szanowni panowie, przy Bożej 
pomocy przystąpcie do obrad waszych."

Korespondencje „Gaz. ftarod.“
Z Niemiec 4. 8. października.

Ze 433eh okręgów wyborczych znany do 
tej chwili rezultat w 423 okręgach. Wybrano 
111 konserwatystów, 92 ultramontanów, 94 na- 
rodowo-liberalnych, 5 staro-liberałów, 4 umiar
kowanych liberałów, 43 wolno-konserwatystów, 
4 partykularzystów, 1 demokratę, 15 nie nale
żących do żadnego stronnictwa i 19 Polaków. 
W r. 1873 skład Izby pruskiej był następnym: 
Zasiadało w niej: Staro-konserwatystów 4, no
wych konserwatystów 21, wolno-konserwatystów 
29, starych liberałów 5, narodowo-liberałów 158, 
postępowców 63, ultramontanów 86, Polaków 18. 
W 1876 roku zaś stosunek stronnictw był ta
kim : Wybranych zostało: niemieckich konser
watystów 7, konserwatystów sans phrase 19 
nowo-konserwatystów U ; wolno-konserwatystów 
31, narodowo-liberałów 170, postępowców 55, 
ultramontanów 70, Polaków 18. Za ścisłą do 
kładność liczb tych zaręczyć nie możemy, ale 
wykazują one jasno, jak wielką jest klęska li
berałów w Pmsiech.

Żadne ze stronnictw liberalnych nie zdoby
ło sobie nowych krzeseł, wszystkie poniosły do
tkliwe straty. Połączeni liberały zaledwie 140 
głosów posiadać będą, gdy same stronnictwa 
konserwatywne, nie licząc w nie ultramontanów, 
rozrządzają 160 głosami.

Prawa majowe zostaną zrewidowane, jeże! 
niezupełnie zniesione. Pokój z kościołem nare 
szcie zawartym.

Koleje nabędzie państwo po myśli Bismarka.
Budżet dwuletni zostanie zaprowadzony.
Tak daleko doszli Niemcy po drodze kom

promisów. Moralne zdobycze ery liberalnej zni
kną może jeszcze w tym roku, jak domki z kart 
budowane t

Jako curiosum dodajemy jeszcze, że gdy po
stępowiec Richter wybranym został w Berlinie, 
Cyceron narodowo-liberałów, Lasker, prawdopo
dobnie żadnego mandatu nie otrzyma. Wielu po
godzić się nie może z tą myślą, te sejm praski 
be* Laskera się zbierze. Zresztą spotykamy w 
liście wybranych te same znane uniona.

Z ministrów urzędujących wybrano: Enlen- 
bnrga, v. Kameckego, v_ Putikommera, Bittera 
z ministrów pozasłużbowych: Falka, Frieden- 
thala, Achenbacha i Hobrechta.

Konstantynopol 7. października.
W niedzielę, o godzinie 2. popołudnia, od

była się piąta konferencja w sprawie graniczne 
turecko-greckiej. Po zagajenia posiedzenia, ko
misarze greccy oświadczyli, że rząd ich nie 
przyjął ich deklaracji ad referendum na czwar
tej konferencji spisanej, dodając, że są zarazem 
upoważnieni do przedstawienia pełnomocnikom 
utomańskim innej deklaracji, w imieniu obu stron 
zredagowanej. Ale i ten dyplomatyczny wyrób 
me i ^ 11.0 rłecł tłumaczy, po długiej rozprawie, 
w htórej, przyznać trzeba, luiczność zapatrywań 

f  &w“ « po stronie tureckiej, nie 
^  porozamieni* się, a nie

chęć ^reków do jasnego wyłożenia myśli ich
ła®i4r zerwania u- 

kładów. Cierpliwość tylko i wyrozumiałość Sav- 
feU baszy i jego towarzyszy powstrzymały na
tarczywość i przewrotność ureot. +̂*1 :  i.„.i

jej przez niewczesne wystąpienie na kongresie 
ministra jej spraw zagranicznych. Zapewne, ra- 
daby w skrytości myśli, wycofać się z fałszy
wego stanowiska, lecz h o n o r jej w takim ra
zie na szwank wystawionym byłby. Pojmują 
j n ż  u a w e t  Francuzi, że posiadana przez 
Grecję Janina, nie będzie zdolną przyczynić się 
do skntecznego opora Moskwie, — przypomnieli 
sobie nawet dzieło naszego Mierosławskiego wy
dane w 1857 roku, p. t. „De la nationalitć po- 
lonaise," przyznają dziś słuszność nwag w niem 
poczynionych, dziwią się przenikliwości dncha 
naszego rodaka, i badają się wzajemnie, co w 
swoim Czasie nastąpi, gdy rasy łacińska i sło
wiański (?) nad teutouską zapanują. „Znajdzie
my się jedni wobec drugich!., źle."

Tak to bywa zwyczajnie. Pobłażając zbro
dniom dokonywanym na innych, musimy w Koń
cu skutki ich na własnem odcznć jestestwie. 
Zimnem okiem patrzano na męczarnie Polski, 
nieraz obrzucano skrwawioną ofiarę błotem o- 
szczerstwa, a obecnie chcianoby bardzo, aby 
szczerbiec Chrobrego oddzielał Europę od dzi- 
ciej tłuszczy moskiewskiej 1

Projekt reform odesłany został do wszyst- 
cich wilajetów z poleceniem zwołania zamożniej

szych obywateli dla wzięcia takowego pod obra
dy. Sami Turcy niespodziewaną się najmniejsze
go rezultatu z tego postanowienia, bowiem gdy 
w każdym wilajecie nastąpią poprawki i zmia
ny, bardzo być może, że w końcu całość praw
dziwym chaosem się stanie. Termin tej pracy 
nieokreślony, zatem trwać może kilka miesięcy, 
może rok, a gdy wrócą egzemplarze jego do 
Stambułu, rzecz prosta, bez nowego uporządko
wania, komisji europejskiej nie będą mogły być 
jrzeds ta wionę. Nie byłoż prostszą rzeczą zwo- 
ać Izby, i w ogólnych rozprawach szukać isto

tnego ocalenia krajn? Lecz despotyzm jest nie
wprawnym, chwyta się wszelkich wybiegów, a- 
iy przedłużyć swe istnienie, i przekłada ruinę, 
upadek krają, aniżeli rozumne zrzeczenie się sa
mowoli. A tymczasem nadużycia nurtują wszy
stkie władze. W przeszłym tygodniu odkryto 
malwersacje — nie nżywając właściwszego wy
raża — w muzeum starożytności w dawnym se
raju mieszczącem się. Ustanowiono w tym celu 
komisję śledczą; jednocześnie z ministerjum po
licji i z prefektury stolicy usuwają niezdolnych 
, niesumiennych urzędników, lubo zachodzi wiel
ka kwestja, czy właśnie tych dwóch przymiotów 
osoby nie pozostaną na zajmowanych posadach. 
Również przydano do ministerjam skarbu dwie 
komisje; jedną do nadzoru dochodów, drugą roz
chodów, tak jakby nie było wydziału kontroli. 
Zamiast upraszczać koła maszyny administra
cyjnej, komplikują takowe, i to się nazywają re
formy.

P. Tocęaeville ma tu przybyć z nowym pro- 
tktem pożyczki, patronowanym przez p. Wad 

dingtona. Wtajemniczeni w finansowe stosunki 
osoby utrzymają, że przyjęcie takowego przez 
Portę byłoby jedynem lekarstwem na suchotni- 
czy skarb turecki. Ale jakkolwiek mogłyby być 
korzystne propozycje, napotkają one silną opo
zycję ze strony koterji Osmana baszy, fanatycz
nego nieprzyjaciela cudzoziemców, echem myśli 
którego będący dziennik turecki Vakit — redago
wany przez Armeńczyka, — z dumą wykrzy 
kuje: „precz z pożyczką, precz z cudzoziem 
eami, Turcja da sama sobie radę, i własnemi 
zasobami potrafi zaspokoić swych europejskich 
wierzycieli." Smutna, szkodliwa i rujnująca 
kraj zarozumiałość!... Jeźli podobnych zasobów 
chcą użyć, jakie powstały z kaimów i miedzi, 
toć przecie widoczna, że sposoby tego rodzaju 
pracowite klasy do zupełnego ubóstwa dopro
wadziły, zniszczyły wewnętrzny kredyt, spara
liżowały handel, a wcale skarbony rządowej nie 
napełniły. Miliony wyciągnięte podstępem od 
nbogich przelały się w kieszenie bankierów w 
spółce z baszami będących.

za pomocą publicznego ogłoszenia przedsiębior
stwa kopalń nafty i wosku ziemnego w kraju, 
aby zgłaszały się do Wydziału krajowego z o- 
świadczeniem, pod jakiemi warunkami zezwalają, 
aby ewentualnie w ich kopalniach prowadzono 
kosztem kraju badania górnicze, wiercono otwo
ry świdrowe, bito szyby lub kopano chodniki. 
W skutek tego ogłoszenia otrzymał Wydział 
krajowy 17 podań od przedsiębiorców kopalń z 
różnych stron krajn. Wszystkie te podania za
wierały zezwolenie na prowadzenie wszelkich 
robót, zastrzegały sobie w ogóle pewien udział 
w zyskach i przyrzekały pomoc w badaniach. 
Przedsiębiorcy ci wychodzili z słusznego zało
żenia, że takie badania wyjdą w pierwszym 
rzędzie na ich korzyść, gdyż albo doprowadzą 
dc odkrycia cennysh źródeł, albo ochronią od 
aaremnych poszukiwań a tern samem od utraty 
kapitała.

cały dochód z ropy wydobywanej stanie się nie- tywę do założenia muzeum narodowego, któremu 
ograniczoną własnością przedsiębiorcy. Prawo d o . życzy jak najpomyślniejszego rozwoju.
wykonania robót w umowie z Wydziałem kra- Odchodzącego artystę pożegnała Rada trzykro-
jowym zastrzeżonych a ewentualnie i zwrot ustnym okrzykiem „Niech żyje“
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Wniesione podania odesłano do osobnej czego.

dzielonej subwencji, należy osobno zabezpieczyć 
na wypadek, gdyby przedsiębiorstwo miało być 
przeniesione na inną osobę.

Komisje położyła w końcn nacisk na to, 
aby Wydział krajowy miał prawo wykonywania 
kontroli nad robotami zalecanemi przez swój 
organ fachowy. Chodzi ta głównie o kontro
lę nad sposobem wykonywania robót, o staran
ne notowanie dat i rezultatów badauia, o zbie
ranie i układanie okazów. Czynności te syste
matycznie prowadzone podawać będą najcen
niejsze wskazówki o znajdowaniu się minerału 
w pewnej miejscowości i o układzie warstw, a 
tern samem dostarczą podstawy do wniosków 
ważnych i użytecznych dla przemysłu górni-

Galerja była przepełniona publicznością, 
szczególnie płeć piękna była licznie reprezentowaną 

— (H.H.) Stanisławów 7. października. Tak 
rzadko spotykamy się w waszem piśmie z kore 
spondencją ze stolicy Pokucia, a przecież Staniał*'
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wów liczy się do trzeciorzędnych miast Galicji, m* V*

przez Radę górniczą nstanowionej komisji, w Sprawa rozdzielenia subwencji krajowej
której skład weszli pp. profesor dr. Alth z Kra-, między przedsiębiorców kopalń nafty jest pier- 
kowa, właściciel kopalń nafty dr. Fedorowicz, > wszą ważniejszą czynnością nowo utworzonej in- 
profesor techniki lwowskiej J. Niedźwiedzki, j  stytucji krajowej, Rady górniczej Wywiązała się 
starszy komisarz górniczy H. Walter, sekretarz ona z tego zadania przez specjalną komisję sta- 
Rady górniczej L. Syroczyński, później także' rannie i sumiennie. Po dotychczasowej troskli- 
podróżujący po Galicji w celach naukowych i wości sejmu i Wydziału krajowego o podniesie-
specjaluie przez Wydział krajowy zaproszony 
starszy radca górniczy z Wiednia C. M. Pauli,

nie przemysłu górniczego można się spodzie
wać, że i na tern pola kraj będzie mógł nieza

wreszcie starszy radca górniczy z Wieliczki H .! długo wykazać się tylu dodatnienii i piękne- 
Wachtel. Członkowie komisji zwiedzali miejsco-|mi reznltatami, jak na polu przemysłu domo-
wości, % któ-ycb wpływały oferty i następnie: wego. 
załatwili sprawę na posiedzeniach, odbytych w 
drugiej połowie września najpierw w Ropie w 
powiecie gorlickim, potem w Berehacb w powie
cie liskim, wreszcie w Przemyślu. Na tych po
siedzeniach komisja krajowej Rady górniczej 
szczegółowo zastanawiała się nad każdem poda
niem z osobna, mianowicie nad stosownością 
miejsc do podjęcia zamierzonych badań, i wy-j

M a  l i s i m  i m m rn .
Dnia 10 października.

* Liczne grom obywateli lwowskich, pragnąc u- 
czcić patrjotyczną zasługę Henryka Siemiradzkiego,

r r ^ r 0sTateVc3"czte7y^m i^scowoścrrKlęczany " yf ło " czorai de.PQtac^  d* ? pr-śbą, aby ra- 
w powiecie nowo-sądeckim, Rzemieniówkę w po-! P^ybyć do Lw wa. Dz.ś w południe nadszedł
wiecie gorlickim, Ropiankę w powiecie krosnień-i * Krak°wa ’ *e Siemiradzki wyjeżdża do
skini i Łodynię w powiecie liskim. Komisja a. | Wiednia odprowadzając tam Kraszewskiego Pierwo-
znała, że także winnych miejscowościach robo-j m al zaraiar z W‘ednia P°Jechać Rzymu.’ - - - ........................ w  .titarou!a indmir urzeczywistnienia rzuconej przezty miałyby cechę ogólnej użyteczności, ale nie I w  !uter03,.e jednakJ i c ił  _____ “ ____i j i  . i___i__ t . . i ______ ! siebie myśli ur/.ądzenia we Lwowie per.iodycznych konmogła ich proponować dla braku ofert, trzyma , , . . , . , , ,
jąc się zasady, że Skoro Ogłoszony został kon- *“ raów artystycznych zaniechał tego zamiarui, i z
kurs, nie należy traktować z przedsiębiorcą, który I ,W usdn a Kraszewskiego p r z y b ę d z »e
nie wniósł podania. Z tego powodu komisjA Rady,d 0 ł\wowa “aJdal«J d» d“ >a ™ ^ y  godnie
„ArrnoTfli , aW .iła *a8nvch robót w n™ ™ Ł  ' ™kouutegO obywatela, zawiązał się az.ś ko-górniczej nie zaleciła żadnych robót w poziomie przy|' 
geologicznym solnej formacji, który zawiera o- ' mI 6 
prócz kopalń nafty (w Starejsoli, Maj&anie itd.) 
także najobfitsze zapasy wosku ziemnego (Bory
sław z okolicą. Dzwiniacz i Starania).

Komisja naftowa Rady górniczej tak uzasa
dniła wybór powyżej wskazanych miejscowości

we Lwowie. Na czele jego stają reprezentanci 
miasta.

* Onegdaj uwięziono za defraudację z polecenia 
c. k. prokuratorjl państwa Ludwika Eliaszewicza, 
kasjera kolei arcykaięcia Albrechta.

* W środę wieczór odbyły się policyjne rewizje
Kopalnie w Klęczanach (E. Zielińskiego i sp.) po piwnicach i lokalach, zamieszkanych przez różne
znajdują się w warstwach ropianieckich (kredo-, indywidua bez zajęcia. Aresztowano 45 osób, prze-
wych), a więc najgłębszych naftowych. Warstwy ważnie Kobiet za wałęsanie się i próżniactwo,
te leżą W Klęczanach prawie poziomo, więc mo- Trzech chorych oddano do szpitala.
żna tam głębokiem wierceniem dotrzeć do głęb- j Do galerji obrazów, a względnie do Muzeum
szych poziomów geologicznych, niż w innych narodowego w Krakowie, ofiarowali za przykładem
miejscowościach do tej samej formacji należą
cych, a tern samem można dotrzeć do granicy 
uaftodajnyeh pokładów. Kopalnie w Rzemieniów- 
ce (dr. Fedorowicza) zaleciła komisja po dokła- 
dnem zbadaniu położenia warstw i układu geo-

Henryka Siemiradzkiego następujący artyści swoje 
prace : p. Miiller z Warszawy „Odwiedziny Jana 
Zamoyskiego u Kochanowskiego w Czarnolesinu, p. 
Satnrnin ŚWierzyński „Widok nawy głównej w ka
tedrze na Wawelu*, p. Pruszkowski „Świtezianki*,

logicznego tej miejscowości. Jest oua stosowną !p Abramowicz „Uczta Wierzynka", p. Barącz, rze-
do wykonania chodnika, który ma rozkryć wai-

Ziemie polskie
D. 6. października zaczęła się w Warsza

wie przed sądem wojennym rozprawa w proce
sie podporucznika Aleksandra Popowa, obwinio
nego o zabójstwo ś. p. Adama Karwickiego, wła
ściciela dóbr Karwie w gub. Radomskiej.

W Kalisza w dniu 1. października w wy
dziale kryminalnym sądn okręgowego kaliskiego 
sądzoną była sprawa tamtejszych obywateli i mie
szkańców o ndział w nieporządkach ulicznych w 
dnia 23. czerwca r. z. Sprawa przeciągnęła się 
do godz. 11. Przesłuchano przeszło 140 świad
ków. Na ławie oskarżonych zasiadło 18 osób ob
winionych, których broniło czterech adwokatów. 
Sąd po blisko godzinnej naradzie wydał wyrok 
następujący: Wincenty Walewski lat 28, Jan
Branman 25, Jau Sułkowski 26, Antoni Oku
niewski 19, Antoni Skrzypecki 47, Bartłomiej 
Wróblewski 25 — za udział w nieporządkach u- 
licznych i uszkodzenia synagogi, Okuniewski na 
6, a inni na 9 miesięcy więzienia. Wihelm Et- 
majer lat 70, Józef Jezierski 19, Józef Andrze
jewski 20, Karol Skrzypecki 17, Władysław Tar
nowski 22 — za udział w nieporządkach: Et- 
majer na 8 dni (z powróceniem mu szpady), a 
inni na 14 dni aresztn. Józef Wilkanowicz lat 
43, Leon Markowski 52, Józef Troska 35, Leo
pold Galewicz 36, Władysław Papużyński 18, 
Robert Keczke 38, Wilhelm Szal 41 — zostali 
uniewinnieni z zarzutów. Ostrzeżenia poczynio
ne przez dozór bożnicy na majątkach właścicieli 
domów; Wilkanowicza, Markowskiego i Etmaje- 
ra, w ilości 5.000 r. s. zostały tymże wyrokiem 
wykreślone.

i przewrotność grecka, która w koń
cu zgodzić się musiała na ,Z 3 £ 5 * £ S a
znowu deklaracji, którą komiaarze greccy ad 
referendum przyjęli i pod rozpoznanie rządu 
swego przesłać się zobowiązali. ^

Tak więc czas upływa na spisywaniu roz
licznych deklaracyj i braniu ich ad referendum 
a tymczasem oba kraje niepotrzebne ponoszą 
koszta i wystawione są co chwila na następ
stwa niepewnej a niewątpliwie zaciętej wojny 
z której Moskwa tylko skorzysta, bo walczący 
przeciw sobie jej przeciwnicy, po wysileniach 
zobopólnych, niezawodnie w stan zupełnej bez
władności popadną. Być może jednak, iż rychły 
powrót sir Layarda zapobiedz zdoła nowej bu
rzy, że pełnomocnik angielski zrozumie nako- 
niec manowra moskiewskiej polityki, i skłoni 
się do poetycznych westchnień Waddingtona, 
ale choćby Turcja ustąpiła... choćby jeszcze je 
dną ofiarę przyjaciołom swym uczynić chciała, 
sprawa nie będzie łatwą do skończenia z Al- 
bańczykami, upartymi a pewnymi zwycięztwa 
nad Grekami. Uczyniono im uwagę, iż mary
narka francuika może obsadzić pobrzeża, Prewe- 
zę. „A potem -  odpowiadąją -  niech z okrę- 
tami swemi wpJym w otflie góry... ro*bij^ aię

stwy ropianieckie. Długość chodnika da się do
piero później oznaczyć, a na razie przyjęto w 
przybliżenia 600 metrów. Miejsce na chodnik 
wskazała komisja w dolinie u połączenia dwóch 
rzeczek, ile możności wśród śladów nafty. Z te
go miejsca ma być prowadzona stolnia prosto
padle do biegu warstw.

W Ropiance zalecony został do robót j szyb 
p. J. Łukasiewicza, niewątpliwie najgłębszego, 
jaki istnieje w poziomie warstw ropianieckich. 
Pogłębienie tego szybn nastręczy sposobność 
przekonania się, czy nawet pod grubszą war
stwą iłów mocno ropą przesiąkniętych, które tu 
wśród warstw ropianieckich występują, należy 
spodziewać się większej ilości ropy. Próba la 
będzie poniekąd uzupełnieniem i kontrolą robót 
zalecanych W Klęczanach. W Łodyni pogłębie
nie szybu p. T. Winnickiego uznane zostało za 
właściwe do badania dla tego, że roboty odsło
nią tam nietylko odrębny utwór geologiczny ale 
i znaczny pas krajn. Łodynia bowiem leży w 
wschodniej części Galicji wśród okręgu, gdzie 
w wielu miejsach ślady nafty na jaw wychodzą. 
Położenie Łodyni najwięcej na wschód wysu
niętej z podanych do konkursu miejscowości, o- 
raz okoliczność, że roboty są tam więce. niż 
w Sadkach rozwinięte, spowodowały komisję do 
dania tej kopalni pierwszeństwa przed kopalnią 
w Sadkach.

Po wyborze miejscowości, stosownych do ba
dania, komisja Rady górniczej przystąpiła do u- 
łozenia wniosku, w jaki sposób subwencja przez 
sejm uchwalona, ma być rozdzielona pomiędzy 
pojedyńczych przedsiębiorców. W te,' sprawie 
przedewszystkiem zaznaczyć należy, ze każda 
robota, zalecona przez komisję Rady górniczej, 
będzie więcej kosztować, aniżeli wyniesie fun
dusz na to z subwencji przeznaczony. Komisja 
starała się przestrzegać tej normy, aby subwen
cja krajowa wynosiła połowę kosztów roboty. 
Tylko do chodnika w Rzemieniówce, jako nie- 
rozpoczętego jeszcze, zasada nie mogła być ści
śle zastosowana, gdyż koszta dadzą się w przy
bliżeniu oznaczyć dopiero po dokładnem zbada
niu terenu, tj. w trakcie wykonania.

Przewodnią myślą komisji był więc zawsze 
znaczny udział przedsiębiorców w kosztach, któ
re ostatecznie zawsze tylko korzyść in? przynio
są. Na tej zasadzie proponuje komisja Rady gór
niczej, aby Wydział krajowy przyznał z kwoty 
10.000 złr. przez sejm uchwalonej: 2.000 złr E 
Zielińskiemu i spółce na pogłębienie utworu świ
drowego w Klęczanach; 5.000 złr. dr. Fedoro
wiczowi na wykonanie 600 metrów długiego cho-

źbiarz „Medalion SiemiradzKiego", a p. Godecki
„Biust Siemiradzkiego z maruinru*, wreszcie p. A-

Badania górnicze w okolicach naftowych.
Czytamy yr Gazecie Lwów. : Uchwałą z dnia . . T -

18. października 1878 sejm polecił Wydziałowi "  Rzemieniówce W miejscu pomiarem do-
krajowemu, aby spowodował badania głębszych J n J  ^ I  * k̂ lewiłcz.owlm w na pogłębienie szybu w Ropiance o 40 metrów ipokładów ziemi'w kraju, osobliwie w okolicach ° a P°K^^en*e. szybu w Ropiance 
naftowych i w tym cela wstawił w budżet kwo- J-o0° ickiema na dalsze pogłębienie szy-
tę 10.000 zł. Krajowa rada górnicza, do której bu w Łodyni o 80 metrów tak, żeby szyb ten 
Wydział krajowy odniósł się celem uzyskania doszedł do 140 metrów głębokości, 
wskazówek łaohowych, co do sposobu wykona- Komisja pamiętała o zabezpieczeniu zwrotu 
uia powyższej uchwały, zaleciła ograniczenie się subwencji krajowej i w tym celu proponaje 
do badań w okolicach naftowych, z powoda, że także zastrzeżenia, które Wydział krajowy miał- 
badania głębszych warstw ziemi dla odkrycia by umieścić w zawieranych z przedsiębiorcami
innych pożytecznych minerałów n. p. pokładów 
węgla lub soli wymaga zbyt wielkich kosztów, 
których nie pokryłaby subwencja sejmowa. 

Szczegółowa dyskusja rady górniczej nad 
wykonania uchwały sejmowej nie mo- 

 ̂ doprowadzić do stanowczych wnio- 
ow,,1 uj»*enia preliminarzy robót, dopóki nie 

<~rCyzfc ’ jakie roboty i gdzie wykonać 
rozległem paśmie kraju, przedsta- 

wiąjącem otwarte pole dla przedsiębiorstw naf- 
towych, trudno było wybrać miejsce , któreby 
było najstosowniejszem do celów mających ogólne 
krajowe znaczenie, a zarazem i wolnem t. j. o- 
twartem przez właściciela dla takich badań. Dla

W wyrażenia ^tem widzieć możemy siłę pósta- znalezienia takiego terenu oraz dla dokładnego 
nowienia albańskiego, naigrawającego się nawet poinformowana się o miejscach, z których wy-
z pogróżek potężnej Francji I bór mógł być dokonany, postanowiono wezwać

umowach. Przedewszystkiem powinien przedsię
biorca wykazać tytnł własności lab posiadania 
kopalni, w której mają być przedsięwzięte sub
wencjonowane roboty. Chodzi tu także o zape
wnienie, że tytnł ten trwać będzie przynajmniej 
tak długo, ja£ stosunek przedsiębiorcy do Wy
działu krajowego, oparty na fakcie udzielania 
subwencji. Następnie zaleca komisja zastrzeże
nie zwrotu subwencji, gdyby roboty doprowa
dziły do wydobycia ropy w subwencjonowanych 
szybach i sztolniach. Pieniądze pochodzące ze 
sprzedaży tej ropy mają w pierwszym rzędzie 
pokryć nadwyżkę kosztów, poniesionych przez

Przedsiębiorcę celem wykonania zaleconej ro- 
oty. Po pokrycia tej nadwyżki, dochody siożyć 

mają na zwrot snbwencji uzyskanej z funduszu 
krajowego. Dopiero po spłacaniu tej subwencji,

leksander Krywult jedaę z prac Gotlieba.
* Od p. F. Snlimireskiego otrzymujemy donie

sienie, że „Słownik geograficzny polski", w poło
wie listopada r. b. z pewnodeią rwzpwuznie się dru
kować a w pierwszych dniach styczaia 1880 wyj
dzie zeszyt pierwszy.

* Józef Szestak, dzierżawca z Leś. pod Lw., 
pobratymiec Słowianin Czech, składa na kopiec U- 
nii lubelskiej 5 zł. dla nczczenia wzniosłej tej my
śli jako podstawy zjednoczenia wszystkich Słowian 
w jedną potężną, wolną Słowiańszczyznę.

* Cesarz nadał trzy stypendja po 1000 zł. ro
cznie z fnndacji, noszącej Jego Najd. Imię, a utwo
rzonej ze składek zebranych w Krają,, celem uczcze
nia 25-letnięj rocznicy wstąpienia na tron monar
chy: Karolowi Stelzerowi, ukończonemu studentów 
c. k. szkoły politechnicznej we Lwowie ; Maurycemu 
Flerichowi, ukończonemu studentowi wydziału pra
wa i administracji na uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie 1 Józefowi Szpilmanowi, doktorowi 
wszech nauk lekarskich, który studja medyczne u- 
kończył w roku 1879 aa uniwersytecie Jagielloń 
skini. Stypendja z tej fandacji mają na celu umo
żliwić stypendystom nabycie głębszego wykształ
cenia w obranym zawodzie przez dalsze stndja^w 
najcelniejszych zakładach nankowych po za grani
cami monarchii anstrjackiej.

swój magistrat, kasę oszczędności, bank zaliczka 
wy, filię banku narodowego, dwa Towarzystw? ®Ł‘ 
zyczne, kasyno itd., i powinien od czasu do cza*n 
dać znać szerszej publiczności co się w nim dzi*j®' 
na poln rozwoju umysłowego, przemysłowego, h*°‘ 
dlowego. Urządzają się tutaj wystawy przemysłom®' 
gospodarcze i przy zwiedzanin ostatniej z nich ut*¥ 
dzonej przez Towarzystwo imienia Kaczkowski®*® 
nasunęła mi się myśl dać wam o niej choć pobf®” 
żne sprawozdanie.

Wystawa została urządzoną w domu 
nabytym przez wspomnione Towarzystwo. Plak*£ 
wyłącznie w języku ruskim uwiadomiły nas o niśJ-
Napisy nad wystawionemi przedmiotami były tak*® 
w ruskim języku, co ze względu na zwiedzaj*4* 
publiczność, nieumiejącą czytać po rusku, było ®̂* 
właściwem, wielu zwiedzającym trzeba było tł*‘ 
macza.

Ludność wiejska wzięła bardzo mały udżi*̂  
w wystawie, chociaż w programie powiedziano, & 
takowa ma się składać przeważnie z płodów my 
hodowanych przez włościan. Czy nie posiadają t*" 
kowych, czy też członkowie Towarzystwa i my- 
dział nie postarali się o tc, by wzbudzić międ*y 
włościanami chęć do brania udziału w wystawie?

Dział ogrodniczy nie był prawie wcale prz«* 
włościan reprezentowany, jednak jest to ważna g*' 
łęź gospodarki wiejskiej, i należałoby postarać si«> 
by w tym kierunku rozszerzyć umiejętność prom*' 
dzenia tej gałęzi. Udałoby się to może, wysyłaj*® • 
we właściwych porach młodych, chętnych do teg® 
włościan na naukę do zdolnych ogrodników naprży* 
kład w Stanisławowie do p. Siuiida, ogrodnik* 
miejskiego, który przez jeden rok bytności dowió^ 
co można zrobić. Jarzyny jego odznaczały się 
wystawie, urządzi* wzorową oranżerję, szkółkł 
drzew do 20.000 sztuk, szparagamię i truskawk**' 
uię. Ci uczniowie rozszerz.aliby dalej naukę og*®’ 
dnlctwa.

—  Z Rzeszowa nadesłano nam sprawozdani* 
Tow. bursy gimazjalnej im ks. F. Dymuickiego ** 
ezas od 1. września 1870 do końca sierpnia b. r* 
z którego dowiadujemy się, że Stowarzyszenie *® 
liczy 12 protektorów i 16 członków. W  r. t. v  
trzymywało Tow. 59 konwiktorów, obecnie przyjf' 
to 62 uczniów, z tych 42 niepłatnych. P rzy ch ó®  
wynosił 4863 zł. 90 ct., razem z pozostałością **' 
szłoroczną 6389 zł. 30 ct., rozchód wynosił 48 â 
złr. 33 ct., pozostało zatem na rok przys*V 
1498 zł. 96 ct.

—■ Z Drohobycza nadchodzi smutna wiać®' 
mość: szacht „Nowy świat* w Borysławiu zal*°f 
został wielkiemi masam! wody. Mnóstwo jam k°' 
palnych wosku ziemnego zapadło się już, lub g?®^ 
zawaleniem. Szkody są olbrzymie. Jeżeli prędk® 
nie nadejdzie pomoc katastrofa jest nieuniknioną-

—  Stanisławów. (Jubileusz Kraszewskieg®': 
Dnia 4. bm. o godzinie 7mej wieczorem w jedu®! 
chwili zajaśniały wszystkie okna całego mia* "̂ 
rzęsistem światłem, a ogromny pochód z lampiod*' 
mi z muzyką Tow. „Harmonii* na czele przy ni®' 
słychanym natłoku publiczności wszelkich wy*n^  
i stanów, wyruszył od ratusza, na którym ok*®*  ̂
się w kolosalnych rozmiarach artystycznie wykon*” 
Ul portret ąąszsgo jubilata Ztąd szedł po en?” 
przez całe miasto, stawając przed znaczniąjsz*^ 
gmachami, gdzie w całej okazałości na cześć jab*' 
lata jaśniały stosowne transparenta, jak w szkoi® 
realnej, seminarjum, gimnazjum, szkole wydział®' 
wej, obu szkołach ludowych, w gmachu Towar®/' 
stwa Moniuszni itp. Cafe miasto aż do późnej nt' 
cy było na nogach.

Nazajutrz rano o godzinie 9tej odbyła się 99 
lenna msza, na której śpiewały oba nasze To^a
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— Kraków 9. października. Wczoraj o go
dzinie 4. po południu zebrała się Rada miejska w 
sali ratuszowej w cela wynurzenia Siemiradzkiemu 
podziękowania za ofiarowany do Sukiennic obraz 
„Świeczniki Chrześciaństwa."

Deputacja złożona z radców miejskich : Bara
nowskiego, dr. Cyfrowicza, Kieszkowskiego, Kucz
kowskiego, dr. Szlachtowskiego, hrab. St. Tarnow
skiego i dr. Zolla udała się pod przewodnictwem 
prezydenta miasta do mieszkania artysty w celn 
zaproszenia go do sali radnej. Za wejściem Sie
miradzkiego do sali w towarzystwie deputacji 
wzniesiony został trzykrotnie okrzyk : „Niech żyje.

Sekretarz Rady p. Zawiłowski oaczytał uchwałę 
Rady miejskiej z dnia poprzedniego poczem prezydent 
miasta Ar. Zyblikiewicz w gorących słowach wynurzył 
artyście podziękowanie Rady miasta za dar wspa 
niały. Do podziękowania tego dołączył podwójne 
powinszowanie dla Siemiradzkiego: jedno, że mistrz 
nasz okrywszy sławą swoje nazwisko, a tem sa
mem naród polski, jako artysta, wprawi obecnie 
wielaim czynem obywatelskim w zdumienie świat 
cywilizowany, który w dotychczasowej historji 
sztuki znał mecenasami sztnki potentatów świata, 
a nie samych artystów, a drugie, że tak jak wedle 
poety niemieckiego na złym czynie ciąży prze 
kleństwo, i zawsze nowe złe spowadza, tak w o- 
becnym wypadku szlachetny czyn Siemiradzkiego 
obfity będzie w błogosławieństwa, za wzniosłym 
bowiem przykładem poszli już inni artyści i ofia
rowali swoje obrazy dla galerji, a inni obywatele 
zgłaszają się z darami na założenie muzeum naro
dowego, a tak mamy pewność, ze za inicjatywą 
Siemiradzkiego będziemy mieli nową instytucję na
rodową dla pożytku całego narodu, Na dowód tego, 
że czyn ten czlachetny znalazł już naśladowców, 
przytoczył prezydent, ze p. Muller artysta-malarz 
z Warszawy ofiarował miastu obraz „Odwiedziny 
Jana Zamojskiego u Kochanowskiego w Czarnole
ski*, który był na wystawie paryskiej, a obecnie 
u nas się znajduje. P. Satnrnin Ś w i e z y ń t k i  
ofiarował swój obraz olejny obecnie na wystawie 
sztuk pięknych w Sukiennicach znajdujący się, a 
przedstawiający „Widok nawy głównęj katedry na 
Wawelu."

Nadto otrzymało miasto zbiór rycin polskich 
składający się z mniej więcej dwóch tysięcy sztuk, 
które dawca przeznaczył dla założyć się mającego 
muzenm. (Oklaski).

Na przemówienie prezydenta odpowiedział Sie
miradzki dziękując za zaszczytne uznanie i oświad
czył, że czuje się szczęśliwym, iż mńgł dać inicja-

i?

rzystwa muzyczne. Wieczorem odbył się uroczy1st/
koncert przy ogromnym natłoku publiczności, 
bilety dwa dni naprzód oyły już zupełnie rozebi'9 
ne, a na galerji musiano potem jeszcze krzesła 
dawać. Wieczór ten zagaił niezmordowany °*®', 
Kamiński i w dzielnej, gorącej od serca prz®1®  ̂
wie wykazał głębokie znaczenie tej uroczystoś®^ 
niezmordowane na niwie ojczystej zasłngi jubfl*"v 
Słowa przemawiającego, pełne gorącej miłości 
czyzny, przyjmowano grzmotem oklasków. Wyk**®
0 działaniu i wpij wie ua cały naród tego N es^J 
naszych powieściopisarzy miał prof. Par R oztow , 
przed słuchaczami cały obraz 501etniej literaccy
1 narodowej jegc działalności, niezmordowaną ™ 
trwałość syna miłującego ojczyznę nad żyole i * 
kończył gorącą przemową do publiczności, V° ,t . 
rzając opiece jei nowo założoną bursę imienia J 
bilata. W  tym wieczorze udzia' brały połącz®^ 
obydwa Towarzystwa muzyczne, mianowicie To* 
rzystwo Moniuszki i Tow. miłośń. Jako 
poczytać należy Towarzystwu Moniuszki, pesi® ^ 
jącemu zasłużoną sławę z wybornych swoich 
rów, że dla dobra sprawy narodowej, większą ® 
wet połowę wykonywanych przez oba Towarzy9*.e, 
utworów, pozwolili oddawać pod kierowanie „  
go dyrektora, lecz również z drugiej strony ®®le t 
uznać takt obu pp. Rom. i Jedl., że gdy
nich takt dawał, drugi stal w szeregu. Public*® 
hucznemi oklaskami przyjmowała piękne ®tw°y« 
wykonywanb dobrze przez połączone oba Towar*y 
stwa. Po koncercie odbyła się bratersk*

podnieść należy, brali udział nie ty ,gdzie
Polacy, ale i Rnsini, gdyż skoro dr. Kamińikł Podj 
niósł toast na cześć wszystkich braci Ra*J®® _
oćLiiu as uu Â aiopru, wlouj proso* \
„Proświty* biorący na uczcie udział, P® 08Z0Da
całego serca toast na cześć jubilata. Po“ n ^
również toasty nr cześć mężów zasłs*0®/0 
cześć kierowników bursy Kraszewskieg°> 0 
warzystw muzycznych, nareszcie na u1* ^
kiej braci słowiańskiej, i tak w ogól®0! zgodz 
uroczystym nastroju ducha, jako dzieci jednej 
giej nam matki zakończyliśmy uroczyst0^  tę, 
zostanie pamiętną w dziejach narodn naszego.

— Z pod Brodów. Opowiem fakt, 
przykładu podnieść należy. D. 27. z. m- 0 °
5. wybuchł w Gajach, przysiółku należ*c^ a(j ju.

rTnA/ibn n A JJolnnTrwi IaJ itta V mtH ^Wysocka, a oddalonym ledwo */i miii ludzi
miał podbisk pożar, który zagrażał całej wsi. 

przybyła z pola na ratunek z czenr kt0 
ręką, ale większa część nieruchomie PrzyaL ratnnek, 
się pożarowi, a nawet nierzuciła sł? ^ , rg0Cka p- 
kiedy z sikawką przybył właściciel zrobić było
Oktaw Sala. Wprawdzie trudno o>‘ “ . ni®

bo « j g T S J f t  I -było, ale jak się trzeba jąć ratnn^ wraZ r .
cośkolwiek z

kób Spodaryk, nauczyciel z ” 'i  natycli'
żandarmem przybył na miejsce P° J . o-nrei*®® 
miast rzucił się na dach, zry^
krokwie i zrzucać na dół- i P̂ 0'
i nleustraszoność jego, z kt6r* ?a 7 .  podzi*' 
mieniami otoczony cudzy ratowa A  prze
lała na lud tak daiece, i 0 w koń™ n™ ~  L„d pa- 
cież ocalić nieco krescenej. i zvfi _.̂ umi0ny win- 
trzał na tę odwagę i
szewał g m in ie  O z e s k ie j takieg drUgich.
istotnie powinien być wzorem
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—  W ied eń  9- bm. Namiestnik Potocki byl 
Zaoraj u cesarza na prywatnej audjencji, która 
•wała blisko półtora godziny Po południu był na
miestnik na obiedzie u hr. Taaftego.

—  W iedeń 4. października. (Bukowińskie pra
ło propinacji przed trybunałem administracyjnym.) 
^zef Gobel, właściciel browaru w Czerniowcach 
odął o koncesję na założenie piwiarni w miastecz
ka Wytnicy. Ministerstwo spraw wewnętrznych za- 
tądzlło dochudzenie, a przekonawszy się, że pro- 
Jiacja piwna była zawsze i jest wykonywana 
rzez dominium, odmówiła prośbie browarnika. 
łzeciw tej decyzji wniósł Gobel zażalenie do try- 
•ttnału administracyjnego, twierdząc, że zaliczenie 
lwa do napojów propinacyjnych jest nadużyciem, że
* Bukowinie nie było nigdy takiego prawa propi
nacji, jakie istnieje w Galicji, że owszem według 
»aw istniejących jeszcze przed przyłączeniem Bn- 

Ikowinj do Austrji, a mianowicie według rozporzą- 
|k*enia księcia Ghiki z r. 1766 wyłączne prawo 
Wyszynku właścicieli dóbr ziemskich odnosi się je
bnie do krajowego, tak zwanego mołdawskiego 
*dna. Przy odbytej temi dniami rozprawie zbijali

wywody imieniem ministerstwa spraw wewnę- 
Wiuych radca nadworny Eckhardt a imieniem współ- 
łtzwanych właścicieli Wyinicy adwokat tutejszy 
Pf! Ludwik Wolski, dowodząc, że dawne mołdaw- 
*kie przepisy nie mają mocy obowiązującej, lecz że 
*edłtig dekretu nadwornego z 8. listopada 1838 
ł«Zrtrzyga tu jedynie używanie. Trybunał przychy
la się do tego zapatrywania, odrzucił zażalenie Go- 
kła i ukazał go na zwrot kosziów, wypowiadając 

moływach wyroku następującą prawną zasadę: 
•Brawo propinacji piwnej nie jest wprawdzie na 
"ttkowinie powszechnem, lecz zdarza się w wielu 
^ejscowościach W każdym pojedyńczym wypadku 
a*laży dochodzić, jakie było używanie; jeżeli (jak 
baśnie w Wyżnicy) nikt prócz dziedzica piwem 

szynkowa!, natenczas ten stan rzeczy musi po
wstać niezmienionym".

— W iedeń, 8. b. m. (Kradzież w mennicy.)
*  lecie bieżącego roku przychodziła często do men- 
®lfcy młoda dziewczyna sprzedawać topione srebro, 
-ako właściciela srebra wymieniała zawsze jakie
goś BWeiawurma“. Dnia 18. czerwca b. r. poznał

jed yn ek ... szachowy! W tych dniach znany sza
chista p. Winawer otrzymał od kółka szachistów w 
Moskwie propozycję rozegrania przez koresponden
cję dwóch partyj pomiędzy szachistami Moskwy z 
jednej strony i Warszawą z drugiej. Jednę z par
tyj zaczynać ma Warszawa, drngą Moskwa. Gra 
powinna się rozpocząć dnia 13. listopada r. b. Czas 
do namysłn na każde posunięcie —  pięć dni i prócz 
tego na korespondencję — trzy. Stawka na każdą 
partję, jak proponnje Moskwa, ma wynosić po 250 
albo po 100 rubli Prawdopodobnie rękawica rzu
cona szachistom warszawskim zostanie podjęta.

— W O dessie  w księgarni Białego pokazują 
teraz rękopis starożytny z 12 stulecia na pargami- 
nie. Jestto ewangelia w języku słowiańskim pisaua 
ozdobnie na 120 kartach. Początku i końca nie ma. 
Uwagi godny ten zabytek został znaleziony w pry
watnym domu jakiegoś Bałgara w Baszczuku, i nie 
jaki p. Kochno kupił go w celu zrobienia prezentu 
którejkolwiek bibliotece publicznej w carstwie.

—  S za lon y  p od p a la cz . Z Lubiany piszą : 
Przed 9 miesiącami suspendowano dwóch tutejszych 
urzędników pocztowych, kontrolora Dobrina i ofi
cjała Garbeisa, którzy dopuścili się defraudacji. W 
śledztwie okazały się oprócz tej, którą odkryto 
początkowo wiele innych defraudacyj. W ciągu tego 
jednak, szwagier Garbeisa, który sprzeniewierzenie 
pierwej odkryte w sumie 300 złr. pokrył, zaprosił 
go widząc nędzę w jakiej żył do siebie ua wieś 
Blato. Garbeis jednak za gościnność tę strasznie 
zapłacił swemu szwagrowi. D. 4. po południu chciał 
on jnż zapałkami wzniecić pożar w zabudowaniach 
gospodarczych swego szwagra, gdy mu jednak w 
tem przeszkodzono rzucił płonącą gazetę na dach 
słomiany zabudowania, a kiedy zobaczył ogień chciał 
się rzucić na dach; w zamiarze tym powstrzymał 
go jeden z synów szwagra. Tymczasem ogień szyb
ko rozprzestrzeniał się, a w przeciągu godziny cała 
wieś leżała w płomieniach. Około 30 zabudowań 
spłonęło. Szkodę liczą na 30.000 złr. Garbeis od
dany został do zakładu obłąkanych.

—  Br. H aym erle  sk a z a n y  na śm ierć . Je
den z dzienników wiedeńskich donosi, że następca 
hr. Andrassego w ministerstwie spraw zewnętrz
nych br. Haymerle był w r. 1848 skazany przez

• niej jeden z robotników córkę byłego robotnika  ̂Windischgrfitza na śmiarć i tylko za wstawieniem 
^•Uuiezego nazwiskiem Ferdynand Kzal. Srebro j 8ję ówczesnego radcy legacyjnego HUbnera został 
J^piono a dziewczynie wysławiono kwit, który miał ułaskawiony. Baron Haymerle był podczas rewoln- 
lć nazajutrz wypłacony. Gdy dnia następnego nie cjj październikowej w Wiednin słuchaczem orjental- 
łloszono się z kwitem komisja predsięwzięła re- j nej akademii i na hasło wydane przez Messenhan- 

^*ję naprzód n szwagra Kzala, następnie u niego ' gera pospieszył z towarzyszami zbrojno do Wiednia. 
J^figo i jego żony Ewy, która ciągle miała zatrn- ipn Bchwytała ich patrol, zaprowadziła do głównej 

ui > w mennicy. U szwagra Kzala nie znalezio- kwatery, gdzie po krótkiem przesłuchaniu jako 
I® Ule podejrzanego, natomiast u małżonków Kza- schwytanych z bronią w ręku wszystkich na śmierć 

v  znaleziono oprócz znacznej liczby kosztowności, *kazano. Ks. Windischgrfitz w dniu tym był w złym 
próżnych worków na pieniądze 400 całkiem no- kamorze , opór Wiedeńczyków rozdrażnił go do

. j   l . ostateczności. Właśnie miał podpisać wyrok śmierci,
gdy wszedł Hubner. Widząc w spisie imię syna 
swego największego przyjaciela Haymerlego, prze
raził się. Począł ze łzami w oczach prosić Win- 
dischgrhtza o łaskę, ale nadaremnie. Hiibner jednak 
nie ustawa’ w przedstawieniach.

—  Młody chłopak zasługnje w istocie na karę, 
mówił Hiibner, ale nie na karę śmierci.

— U mnie obecnie nie ma innego wyroku —  
tylko śmierć albo wolność.

— A więc wolność, przerwał szybko Hubner.
—  Niechaj i tak będzie — odparł Windisch 

gr&tz i młodzi studenci byli ecaleni.

artykułów potrzebnych do umundurowania i uzbro
jenia c. k. wojska na rok 1880 i wyznaczyło ler- 
min do przedłożenia ofert pisemnych najdalej do 
20. listopada 1879 do godziny 12. w południe.

Odnośne oferty podać należy do podawczego 
protokołu Wys. c. k. państwowego ministerstwa 
wojny w Wiedniu.

Spis dostawić się mających artykułów, tudzież 
oliisze warunki licytacyjne przejrzeć mogą pp. 
przemysłowcy w biurze Izby handlowej i przemy
słowej, zas wzory tych artykułów w składach mun
durowych w Bernie, Bndapeszcie, Gracu, Wiedniu, 
tudzież fiiiach tychże składów w Jarosławiu i 
Karlsbnrgu.

O dostarczenie artykułów ubiegać się mogą 
tylko producenci i mają w tym celu załączyć do 
podania certyfikat wystawiony przez Izbę handlową 
i przemysłową, lab gdzie takowej niema w miej
scu zamieszkania oferenta, potwierdzenie przez wła
dzę miejscową, że oferent zdolny jest zakontrakto
waną ilość dostarczyć w oznaczonym terminie.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 27. października 1879.
Grosprdarze nżywający na paszę dla bydła, 

trzody, lnb owiec szrntn zbożowego nieprzygoto
wanego u siebie, lecz nabywanego od młynarzy lub 
kupców, zwracać powinni baczną uwagę, czy nioma 
w nim domieszki ześrutowanych ziarnek kąkolu. 
Jakkolwiek Dowiem utrzymują niektórzy, iż ziarna 
te nietylko bydłu nie szkodzą, lecz przeciwnie, 
wpływają korzystnie na tłustogć mleka, to przecież 
liczne i rozstrzygające w tej mierze doświadczenia, 
czynione w Niemczech i Francji, przekonywają do
wodnie o trujących własnościach kąkolu. Jedno z 
takich doświadczeń wyjęte z „Deutsche Zeitschrift 
fur Thiermedizin* przywodzi Ziemianin w nr. 32:

„Dla skonstatowania szkodliwości mąki z ką
kolu —  mówi wzmiankowane pismo — pasiono w 
Lugdunie jedno z trzech zdrowych cieląt czystą 
mąką pszenną, drugie 550 granami owej mąki. a 
trzecie mięszaniną z równych części mąki pszennej 
i owej podejrzanej. Ciele pierwsze pozostało zdro- 
wem, drugie zdechło po upływie 18, a trzecie po 
upływie 22 godzin. Sekcja wykazała silne zapa
lenie żołądka i kiszek.11

ker, Leon Thun, Rechberg, Hubner, K arol 
Szwarzenberg, Hein, Tinti, hr. Salm i hr. 
"W odzicki.

W iedeń 9. października. „Polit. Corr. 
donosi: Dziś w  południe urzędnicy minister
stwa opraw zagranicznych stawili się w  pa
łacu ministerstwa na pożegnanie z Andras- 
sym. Szef sekcyjny C a l i c e  miał pełną 
wzruszenia przemowę do Andrassego. N ad
mieniwszy w  niej o znakomitych przymiotach 
hrabiego jako naczelnika, i o zasługach j e 
go dla monarchii, wyraził mu uczucia zgro
madzonego personalu, i na znak osobliwego 
uszanowania i przywiązania, tudzież na pa
miątkę w ręczył mu adres, 
wszystkich urzędników

lichwie; poczem następuje losowanie Izby na 
sekcje. Następne posiedzenie we W torek.

Londyn d. 9. października. Dziennikar
stwo tutejsze wyraża się przychylnie o au- 
stryjackiej mowie tronowej.

W iedeń 9. października. Prawie wszyst
kie dziennik’ wyrażają swoje zadowolenie 
i mowy tronowej

P rz v je e n a li dnia 10. październik* 1879. 
HOTEL. ZORZA : A. hr. OHzar r Moskwy. 

St. br. Lesser z Warszawy. A. Ornsieln x Tłkifi*- 
cza. J. Ordęga z Polski. J.eLipiński z Wrocławia. 
A. Sadowski z Podola mosk.

szony odpowiedział długą przemową, dzię
kując wszystkim urzędnikom za pełne po
święcenia poparcie i gorliwość służbow ą; o- 
sobliwie zaś tym dziękował, którzy z nim 
pracowali w bezpośredniej styczności. W  koń
cu powiedział: Z  konieczności względów
zdrowia muszę powrócić do życia pry
watnego.

Cesarz zaplanow ał następcą moim m ę
ża, który tak w  łonie ministerstwa, jakoteż 
poza obrębem jego w alczył ze mną pod je 
dnym sztandarem, i bronił tych samych idei 
Jestem tego przekonania, że dla Heimerle- 
go i dla urzędników nastaną czasy normal
ne, albowiem niebezpieczeństwa, które gro
ziły monarchii są usunięte. Proszę was 
wspierajcie mego następcę podobnie, jak 
wspieraliście mnie. Bezpośrednio potem na
stąpiło przedstawienie u Heimerlego. Na 
przemowę szefa sekcyjnego br. Calice, od
powiedział Heimerle podziękowaniem, przypo-

T i w  M. Nar. i ustal.
ności poświęcił z tak wielkiem powodzeniem

. HOTEL EUROPEJSKI: A. Antoniewicz z Bu-
podpisany przez kowfny. St. Kopestyńeki z Podola gal. K. Roskow* 

ministerstwa spraw  ski z Moskwy, 
zagranicznych —  Andrassy widocznie wzru- HOTEL ANGIELSKI: R. Cichowski z Lino

wa. Z. Janowski 
Krakowa.

z Falejówki. K. Kłosowskimi

W  teatrze hr. Skarbka.
Dziś, w piątek dnia 10. października 1879.

Na dochód Łucjana Kwiecińskiego

R o d z i n a  i  e n o i t o n ' ó v
Komedja w 5 aktach z franenzkiego W . Saraot. 

Początek o godzinie 7mej wieczór.

*7ch srebrnych gnldenów i dwie książki kasy 
0,«czędności na ogólną sumę 2616 złr. Małżonko- 
'h* Kzal podawali sprzeczne zeznania co do pro- 
^hjencji tych pieniędzy w skutek czego uwięziono 
°hoje wraz z 16-letnią córką Mar ją.

W  policji i sądzie uwięzieni popadli w zezna- 
^ach w rażące sprzeciwieństwa, których rozplątać 
^fyodobnem było. Tylko w jednym punkcie zgadzali 
I Vi mianowicie, że srebro do sprzedania przyniósł 
1,1 niejaki Decemns Weinwnrm z Preszbnrga. Oka- 
*Oo się wkrótce, że to nazwisku jest zflngowane i 
* ten sposób tłnmaczenia się oddawna był ułożony 

^  Wypadek kolizji z władzą.
Z ksiąg mennicy skonstatowano, że pod na

ciskiem „Weinwerm" zakupiono od września 1875 
‘  Srndnia 1876 r. srebra topionego za 4286 złr.,; ( ło B D O d a r S t W O  D i Z S m .  i b f t a d e ? .  

^  od sierpnia 1878 do Iipca 1879 za 6667 złr. |
6 et. razem więc za przeszło 11.000 złr. j Dnia 25. października b r. o godzinie lite j

Kzalowa przyznała się przed sądem, w ja k i,r*n0> odbędzie się w o. k. krajowej komendzie za- 
W b  kradła srebro z mennicy. Była ona zatru- przęgćw (Landes Fuhrwesens-Commando) we Lwo.
^ioną w sali, gdzie odważano srebro; całkiem p o 1 wie, w zabudowaniu komendy placn H icie piętro,
Wostu ukrywała srebrne blachy w sukniach i wy- licytacja przez pibemne oferty, na dostarczenie po
b iła . Ogółem ściągnęła 200 takich blaszek dzień- d ębn ych  materjalów dla składu, komendy zaprzę- 

Ferdynand Kzal nie przyznał się do niczego, ffćw na rok 1880.
"  ' Kzal został! Bliższe warunki licytacyjne i wzory dostarczyć

półtrzecia rokn się mających materjałów przejrzeć mogą interesenci

He.
Ŵyrok wypadł następujący ; Ferdynand 
tj a*say na 7, żona jego Ewa na pół 

Oskiego więzienia. Jako łagodzącą okoliczność 
*yjęto łatwość popełnienia kradzieży. (Śliczna 

J^oiność z pieniędzmi!) Harję Kzal, która o ni- 
j 6®i nie wiedziała, jednogłośnie uwolniono od oska- 
««nia.

—  M osk w a w yzyw a Warszawę na P<>

w powyższej komendzie i w składzie materjałów. 
Z Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów 6. października 1879.
Wysokie c. k. państwowe ministerstwo

w o jn y  rozpisało reskryptem z dnia 30. września 
1879 1. 1632 licytację celem dostarczenia różnych

W Kole polakiem utraciła widocznie partja 
krakowska wiele z swej przewagi; wynik wy
boru do komisji parlamentarnej jest poniekąd 
dowodem, że w tej chwili nie są już ci pano
wie wszechmożnymi w Kole. Wybrano wpraw
dzie do tej ważnej komisji pp. Dunajewskiego i 
br. Bauma, ale liczba głosów, jaką dostał' ci 
dwaj panowie zestawiona z liczbą głosów, jakie 
padły na ks. Czartoryskiego i dr. Smolki, do
wodzi. że się Koło przechyla więcej ku polity
ce zasadniczej. Skrutynium bowiem okazało, że 
ks. Czartoryski otrzymał głosów 36, dr. Smol
ka 35, — a p. Dunajewski tylko 24, zaś p. 
Baum zaledwie 22. P. Grocholski otrzymał gło
sów 41. Na temże samem posiedzeniu upowa
żniono komisję parlamentarną do porozumienia 
się z komisją klubu czeskiego, i z komisją klu
bu prawego centrum.

W iedeń d. 9. października. Posiedze
nie Izby panów. Pomiędzy zawiadomieniami 
odczytano deklarację, warującą prawa koro
ny czeskiej, a podpisaną przez ks Karola 
Szwarzenberga, Lobkowicza, hr. Choteka, 
Haugwitza i Fryderyka Thuna. — Szmer- 
ling zabiera głos i odmawia temu zastrze
żeniu wszelkiego znaczenia: ani politycznej, 
ani prawnej nie ma ono wagi. Szwarzenberg 
odpowiada na to : Od czasu zaprowadzenia 
przyrzeczeń dla członków Izby, zastrzeżenie 
takie ma niezawodne swoje znaczenie.

D o komisji adresowej, złożonej z 21 
członków, zostali w ybran i: Arneth, Haerdtl, 
Hasner, Fryd. Lichtenstein, Plener (stary), 
Schmerling, Schónburg, W rbna, Falkenheim, 
Winterstein, Czartoryski, Metternich, Kutsch-

^W eń  8. października.
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mam prowadzić dalej i spodziewam się, że 
w  tej mierze będę się widział popieranym 
zaufaniem urzędników.

Berlin d. 9. października. „Nordd. 
AUg. Ztg.“ sympatycznie rozpisując się o 
austrjackiej mowie tronowej powiada: I za
granicą ma wszelki powód, z gorącą sym 
patją powitać akt parlamentarnego zagaje 
nia w Wiedniu. Specjalne znaczenie dla 
Niemiec ma ów zwrot mowy tronowej, któ
ry w sposób niedwuznaczny skazując na ro
kowania w ostatnich czasach prowadzone, 
zapowiada pomyślne uregulowanie stosun
ków handlowych Austrji z Niemcami. Nader 
przyjemnym jest gorący i serdeczny ton ca
łej mowy. Osobliwie pod koniec dobywa się 
on całą pełnią.

Cesarz i cesarzowa zjechali się wczo 
raj w Oos z carową moskiewską, która jest 
w podróży do Cannes,

Berlin d. 9. października. „Provinzial 
Corr.® mówiąc o wyniku wyborów, pisze: 
W każdym razie rezultaty wyborów winien 
rząd uważać za pocieszającą manifestację 
ludu pruskiego, i mieć nadzieję, że w no 
wej reprezentacji znajdzie dostateczne po 
parcie dla swoich ekonomicznych i politycz
nych zadań.

Belgrad d. 10. października. Ajent 
bułgarski Kirowicz wręczył księcia swoją 
kredytywę.

Paryż d. 9. października. Telegramy 
donoszą, że Chilmcy zabrali statek pancer
ny „Huascar,® który w służbie peruwiań
skiej ogromne szkody im wyprawiał na wy 
brzeżach.

Bukareszt 10. października. Z  powoda 
petycji przeciwko rewidowanie konstytucji 
bardzo żywa odbyła się w Izbie rozprawa 
Kogolniczano ubolewał, że pewni deputowani 
podniecają jeszcze rozdrażnienie w kraju, 
i przytoczył krążącą na Maltanach odezwę, 
aby mieszkańcy zbrojno udali się do Jass. 

lg Prosił, aby takim manewrom zrobiono ko 
38 46 niec, ponieważ mogą one stać się fatalnemi 

dla Rumunji
36 23 
18 -- 
4g O 
41
25 75
89bj Izby posłów: Prezydent Negrelli zawiadamia

0 aadeszłych protestach przeciw wyborom,
1 że rząd wniósł projekt ustawy przeciw 

*7 2o zarazie bydlęcej; poczem każe odczytać za 
57 2  ̂l strzeżenie czeskich posłów. Weber i towa- 
ić 3 ) 1 rzysze wnoszą projekt do ustawy przeciw

Lwów, * I»hy handlowej, 10. października. 
I. Akcje xa sztuką 

(bez kuponu wożącego).
Kolej galie. Karola Ludwika . .

„  Lwow«ko-Czera.-Ja«ka 
Danku kip. galie. po 900 zł. . . 

cred. galie. po 200 złr. . 
n. Listy tut. 100 dr.

(bez kuponu bielącego).
Tow. kred. galie. I pret w. l. .

A «  «  •
okree. .

2 9 51 242 — 
186 — 138 2&
265  -------
5i33 — --------

n
Banku hipot. galio. 6 pet. . .
G lir Zakf. kred. włośe. 0 pret. .

III. Listy diużne za 100 złr. 
Ogólnego rok. kredyt. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 0 pret 
IV. Obligi za 100 złr. 

Indemnlzaeyjne galiejrjaUa . . .
Obligacje koaualne Zakł. kr. wł. 6'/, 
Pożyuka kraj. a r. 1878 po 0 pr. 
Loiy adaita Krakowa . . . .

„  „  Stanisławowi. . . ,
V. Monety.

Dnkat holenderuU.....................
„  ee„artki . . . . . .

Napoleondor...............................
P6łbaperjał roiyjiŁ’ .....................
Bubel roayjski srebrny . . . ,

n „  papierowy . . .
100 aarok sieodoskiek . . . .
S /efcro.........................................
Kupony w ir e b r z o .....................

92 — 
85 70 
91 — 
96 7 j

92 8C 
SC 6C 
99 SO
Ł9 70

98 50 100 60

92 — 24 —

98 76 94 ?5
94 — 26 60
96 60 97 50
18 60 20 —
24 50 26 20

f 40 5 56
6 48 5 6'.
9 29 e 38965 9 60166 1 68
1 28 1 26

67 60 68 20
99 50 100 50
99 26 100 25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 9. października 1879, 

godzina 2. minut 17. popołudniu.

Tylko w jednej części nr. drukowane. 
W iedeń 9. października. Posiedzenie

Losy kredytowe 168.— . 
Aaęje fran.-anst. — .— . 
Unionsbank 92.50. 
Nordbann 225.75. 
Kolej AlfSld. 135.75. 
Kolej Lw.-czer. 137.—. 
Rudolfsbalm — .— . 
Węg. obi. p. w zł. 75.10. 
Losy z r. 1864 157.25.
Verkehrsbank — .— . 
Renta węg. 6 #/0 94.62. 
Bankyerein 136.25. 
Losy węgier. 103.— . 
Węg. Oitbahn — ,—

Węgier, kred. 253.50 
Anglo-auztr. 132.50 
Kolej Kar. Lnd. 240.60 
Rolę Potud. 81.75 
Kolej Elżbiety 173,— 
Węg. Nordostb. 128.— 
Wied. Comnnal. 112.60 
Galie indemniz. 94.— 
Kolej siedmiog 106.60 
Losy tureckie 20.40 

Kolęj Państw. -—.— 
Rosy. rubel pap. 1.24 */* 
Marki niemieckie —.— 
Węg. galie. kolej —.— 

Uipoiobienit: c i c h e .
Wiedeń d. 10 paidiieraika. 

godzina 10 minnt 34 przed południom 
Akcji kredytowi 265.—  Anglo-AuttjaeUe 184 60 
Kolei Kar. Lud. 249.75 Kolęj Południowa — . -  
Uniombank . 94.10 Napoleondor . fcjjg
Rosy*, banknoty 1.2-41/,  Uipoeobienie: silne.

BerUb d 9. października, 
godzina 5 minut 38 popołudniu 

Roayj. bankn. 215.85 Akęjo kredyt .4 5 8 6 0  
Lombardy . 140 — Galieyjalde , . ] 04.10 
Kolei Bumuii 38.69 AutrjaeUe banka 173.20

K a s a  gą lia . T o w .  k r e d y t e w e g o .

*•/ r i , . Kupzje. Fipnodaje.
fe /, Luty zastawne oprócz kupo

nów 100 złr. pc .  . 99 26 92 75
4 '/, Listy zastawne oprósz kupo

nów 10C złi. po . . 86 75 86 fO
Lwów d. 10. października 1878.

B r a c i a .  L a n g n e r
Lwów, Halicka 19.

p o le c a j  ę  

K o s z u le  b ia łe
no zł. 1.S0, 1.80, 8, 2 50, 
V 2.80, 3 z\.

Oxford kolorowe
po zł. 2.LO i 2.80

K a le s o n y  po ct. so,
zł. 1.20, 1.40 1 1.60.

Kołnierze mankiety,
chustki i skarpetki, 

WYBÓR PARASOLI 
I Płaszczy flum
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Poolągl kolejowe.
Oaehodzą ze Lwowz:

Podług zegaru lwowskiego.
DC KRa KOWA : o godzinie 10 min. 50 przed półaooą 

pociąg pospieszny; o godz. 4 m- 68 rano pooiag 
osobowy, o godz. 6 minnt 9 po południu pooiag 
mieszany.

DO PODWOŁOCZYSK; z głównego dworca: o coda. 6. 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 mŁut 80 
po połud. pociąg mieizany; o godz. 10 min. 81 wie
czór, pociąg mieszany.

DO PODWOLOUZYSK: z Podzamcza; o godz. 10 a  -68 
wieczór pociąg mieszany; o godz. 12  m. 62 w połud. 
niu pociąg mięszany.
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O O,® u-f
& 3  a g
® £  S  rt

-sa *•S a

, . . — a- • I
g,8 -  Js© J5 ** m n
^ ° ^ 2 J S C  o g

i
§, g p p.

•go -
g ’®!lii

p -s  § € - “"g S S r f j
i - s f  o  s '^  " ^ 1-2Ł a ?  ce ©  5  c l  a  c e ® te

..2

ńi S S
<a o o *
S 5 £ **>te p g ©

•2 £.SO -*-> a**•a m S3 S * J S .| 'E !g ^ p»— »- Ol P— £73 00 l —

» £.. a «  .. . J8 5 ® o 
® ^ Mo  ̂ e; TO -X co -r* iii
F SSlZiO C3

. . n *n © o b jj S,e  jo a «  4J s  n" 8 T .2 .^1 | g 
°.2  _

w . fl I
3 ' l e  S

SB j er a

■SS «

8
S
h
n

N

*

p
cS

i -O  *3 *  
M  M>e 
& £  a•cH ^ ftsa **

3 «

c £  *-* 
e

* * a.2 w ”  acs ’i£©1 n

►5.2
►2 *
§ ® 2  w §  B

S - s f

b#g| "-3 ;g -” 2 g  fe3 .i 

S S
a.r-( o -1 •'-» S ® ja M H ® n fl w_ — fi o 3  ̂w fi °

a % & -s Ł S s  *■&§(£; i  

f  * ** S-** a£ 2* ^  ■ 0 ’S?-o «• -0  99 *E* BS a ® -  .-ss®*®  
s'®1-® 2 a g Bjs

a

H ® •-1a gj*•N KB O
■ 2 - a ^ i 3  S - s s S f s & B -£ •*" .2 A o W-1
P-. «r> ta .* *2 s

%

• © I

e «e *
► p-s
!  w u

•S.5?sa
r n

 o ._
o

I t t J

ta- .  2

M

fi-s043--,

t a i
e 5 §
Ś 2

.̂ L a *- 1A2 'łir? >*-4 a n U  w n  u

f is® S •»
a S .-c»m £  a-
O- t-S-SO-s 3.Js § S §£ t c  a -s s ł s *

Ps

I g i
a



Wynaleziona w r. fftń

M a s s a  d o  

w a n i a
je«t nie przmcignionym w do- 
jjosadzce tak z miękkiego

i fabrykowair

f r o t e r o -

p o s a d z k i ,

b nowej, a podług żjczenia
piękni ę jszy i trwały połysk nadać.

- l ' .  l V i n c k l e r ,  L w ó w .

broci i najtańszem środkiem: 
jak i twardego drzewa, starej 
kolorowy lub bezbarwny naj-

Paryskie i w iedeńskie M EBLETiI  "iaier eleganckie, trwałe i tanie.
I  « r .  A e .  Ł .  F B A ^ K Ł ,
J (tolarwe i tapleery 3596 3 -V
R nałoioity r. 1885, odznaczony 11 -"dailaici.
I  * •  W i e d n i a ,  Ł e o p a l d a l a d t ,  O b o r ę  U e n u M t r a t H e  > r .  V I ,
I  obok SchO iht-cf.

Album mnbU ćpygtne wydanie) i  obJełulMUiar/ii * fietuiikaem* pu Z st.

J lO ł e t n i e
powodzenie okazało beaw ątpienia, to pn»* 
kwora i i m  edo-a

CEBULKI
m porost itosfiw is H i

*4 najlepszym i najpewniejszym środkiem, 
dla uzyskania pięknego

| W *  p e r  a *  t l i  w i o *  6  w  n a  b r o d a t a  * ^ N I
M uoga liczb a  m ęicsyzn  wszystkich, nawet najwyższych stanów, aa> 

w dzięczą tem a środkowi piękność swej brody. Takowy wznieca p oro it w 
aadzw yczaj szybkim czasie tak daleoe, źe nawet 161etni mężczyźni osią
gnąć m ogę p e łń , i silną brodę, co dotąd tysiące świadectw stw łsrdziło 

Do pana aptekarza Józefa Fur sta w Pradze l
Cieszy mię jeżeli panu donieść m o g ę , żs przysłane mi cebulki r.a 

brodę są bardzo skutecznym środkiem. Krótki czas w którym używałem 
tego środka, wystarozył, te  mi porosła broda silnym włosem. Potrzebuję 
dla znajomych jeezoze dwóch pakietów, które mi pan poczta nadeszła 

Z poważaniem K  Llnhardt
Linz, 96 czerwca 1873.

Ce** pakietu 3 al. lO  et,
Prawdziwe do nabyuia we LW O W IE w apt. pod srebrnym ortem 

p. Z y g .  H a c k e r a .  3621 1 6 -2 4^

iło o o o o o o o o *  i

W y k ł a d y .
W szelkich w yższych tank han

dlowych, jako to : K n c l i h a l t c r j l  I 
b a n k o w e ! . K n p i e e k i c j  i  g o 
s p o d a r c z e j ,  r a c h t i u L o w o ś c i ,  
z a k ł a d a n i a  1 z a k o ń c z e n i a  
k s i ą g ,  b i l a n s ó w ,  c o n l o  o o r -  j 
r e n t e .  irp.

K o—pp >ndct>cji w języku  n iem iec-1 
kim. wiosaiui, francuskim 'i angielskim.

Udziela podług praktycznej igkró 
concj metody : ręcząc za najlepszy re
zultat. — Kurs dla dam oddzielny od I 
4 do C godziny. ,

Bliższych wyjaśnień udziela się 
od godziny i l  du i.

P .  I I .  W I n K Ł E K ,  
ul. Jagielońska Nr. 14.

Przyjm uje studentów na stznciel 
* wiktern. ,1873 1 2

w Krakowie ul. Grodzka I. 33.
otrzym ał na porę jesienna i zimową

w  i  e  l i i i  w y b ó r  n o w o ś c i
w mata jatach na suknie i okrycia damskie, 

również
31 o  i l c l  c  pary/,kie i berliń sk ie  k uh lek cje

ti. okrycia paietoty i kostiumy oo renach umiarkowanych 
M agazyn przyjm uję do w ykończeuia w jak  najkrótszym czasie * a -  

m ó w i e n l ą  na wszelką konfekcje damską w edług modeli lnu żuronli.
Oprócz rozlicznych artykułów  blawatnych i w zakres ten w chodzą

cych  towarów, poleca magazyn także swe s k ł a d y  k o m i s o w e  :
■ —  P ł ó t n a  i  b i e l i z n y  s t o ł o w e j  | _•

P e r k a l l  b i a ł y c h  db koszula

|  P M r  salicylowe.
: < W O D A  D O  U S T  
< i PROSZEK DO ZĘBÓW
^  są najwyborniajszeuii środkami h y - 
/  gionicznetm  ku utrzym ywaniu dzią- 
\  2cl i zębów w stanie zdrowym.

\  Jodyny skład tychże

S w aptece pod Gwiazdą 
( Piotra Mikolascba
^  36-2  w e  L w o w i e .  1 - V 

w A / w y  s , i> \ /w

WODA TONICZNft
► DICO iF 5f AJRK,Chemik| 

R O U E N  (Francya)

prześcieradła
poszewki itp.

P o d s z e w e k  dla zakładów krawieckich. 
K o ł d e r ,  p i c d A w  i  s u k n a  z fabryki Sła

li n n fi.j w końcu
A j e n c j ę  F a r b l a r n l  b e r l i ń s k i e j  S p in *

Pierwsza parowa fabryka wód gazowych,
'atramentu, szw am i, i  tłuszczów d o  o b u w ia ,  

K a r o ia  R ż ą c y ,  w  If.r& k ew lc .
W y r a b i a  a t r a m e n t y  w 16 gatunkach, wszelkim wymaganiom te raź - 

i rr.ejizym zadość czyniące, które w jakości z fabrykatami pierws7.or/.ędnycp fabryk 
um-ylko rywalizują, „la jo  przewyższają. — S z w a r c u  1 t i n s z C ł . e  wyrabia fa 
bryka z znajomi ś in rzeczy.

N a s t ę p u j ą c e  f i r m y  utrzymują moje wyroby im et ladach : 1F Krakowie 
ny. Barber, F Dembiński, J F. Fischer, J Federnwie*. J. J u r g i ,  M. Karaś. K. 
Lwiwinski, J. Nowakowska, N Jteicb, J. I’ . Wolański, H Żychoń, ,S. Zarzyński; — 

im Uochni pp. Niedzielski. W. Pisz; w Brodach pj> W Ad mowicz, J. Rosenbciu), 
I W itkowski i Sp.; w Brzeianach p. A . Miiller; w ('zerniowc ch pp. W. Augustyno- 
F|Wicz, J. Szcgier ki. A P Schuitz; w Dobromilu o. J Grzybowski; w Drohobycz* 
t po. K. Bayer, T Jabłoński, F. iszczepański Żupnik & Kcoller; w Grybowie p. A- 

Muszyński; w Jarosławiu pp. Bracia Juśkiewicz; w Jaśle pp Jakób Polak, Józef 
|PoUk; w Kołomyi pp S. Areiutein, S. Bcreznicki. A. Michta; w Krośnie p. A* 

"iKrzysztoforski; w Kołaczycach p J. Kiełbasa; w Kolbuszowi/ p. Ed. Goldamriiec:
Iw : Lwowie cp. A Bałaban, Czajkowski & Kicłbusiewicz, Ant,. Kozłowski. K. Kii*
| mowicz, A Kobrzyńska, K. Lang, W . Marszałkie^icz; w Kimonowy n. E. Rozwa
dowski; w Myślenicach p. A. M. Walczyński, w Przemyślu, pp. M. Krug, M. K °' 
złowski, Leon Schwarz; w Ropczycach p. Hirsch K oss ; w Rzeszowie p. E G. Ncu-

| gebauer; w Sączu pp. J
o Ropczycach p. Hirsch Koss 
K. Jakubowski; w Samborze p. B. /.nlawski; w Stanisła-

[ wowie pp. Milikowski, W. Majewski, IV. Waldek; w Stryju  pp. J. Engelhard, A* 
ł Ulii r 1 Sp..^D. J Nusssnblat, i Sp ; w Sądowej Wiszni p. H. Driltic!'; w Tar no -

w Tarnowie pp. W. Ange’.u«, IC. Banin.

d le r s * .
8171 -i 4 Próbki I cenniki na żądanie franka.

■ ♦ 0 4 0 0

Przyspiesza porostwła
BO W , w strzym u je  slw i*-|  

m a y z e  nę i d od o je  im  życia.
POMADA EMDKRMALNA

P R Z E C IW K O  Ł U P IE ŻU  
W strzy m u je  w ych od zen ie  w ło s ó w ,! 

n iszczy  łupież i zap obiega  ś w ie r z - j 
b ien iom . 1

i Z na jd u je  się w »  w szystk ich  anac*-| 
n ycn  m agazyriach p er fu m erii

isarasi^Maia iiT if  ̂ H T im n iiin i mu lir r

Trumny metalowe
37? 6w obfitym w yborze i po um iarkowanych cenach p o le c a :

handel sprzętów kościelnych i cerkiewnych

W a len teg o  S ta ch iew icza
«T  T a r n o p o l u  (Targowica  końska.)

L. 16633.

J B e z  L o l u
1 bez w strzykiw ania

bez lekarstw przeszkadzających 
Riu, tudzież bez chorób nestępnyoh i 
przerwania zztrudnianla, wyl-cza według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
H » ł # w y  m e c z o w e , 

tak świeżo powstałe, jskoteż bardzo za
starzało, naturalnie, gruntownie i szybko

I»r H A R T H A U ,
członek lekarskiego W ydziału, 

w W ie d a ia  Stadz H a b a b u rg e r i nie jak { 
dawnie, lecz Stadt, S e ile r g a z a e  K r. U .

W yleczą także wyrznty skórne, awę- 
tenia, n p ta w y  o k o b ie t , Madaczkę, 
niepłodność, npławy, 3 41 11—7

oalaMeałe męskie,
bez wyrzynania i bez wypalania, równie , 
leczy s y f i l i s  I w n o ś y  w s a e l *  f 
k i e g s  r o d i a y a  za pom ocą kores-5 
pondencii dyskrecję reozy a na tą -a  

danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa, f

Ogłoszenie licytacji.
Rozpisuje si§ licytacja przez oferty na dostawę szpitalowi 

powszechnemu krajowemu we Lwowie w 1880 r. następujących 
przedmiotów, z oznaczeniem w przybliżeniu ilości rocznie.

NOWY SPOSÓB LECZENIA
ANEMU. WYCIEŃCZENIA, SŁABOŚCI SYSTEMU NERWOWEGO. 

CHORÓB KOBIECYCH, BRAKU REGULARNOŚCI ODPŁYWÓW MIK 
SIĘCZNYCH, W AD SERCOWYCH i mnóstwa chorób pochodzących 

z niedostatku i zepsucia krwi, za pomocą

A R 8 E N I A N U  Z Ł O T A  sęotejowanep
Dr* ADDISON

I KROPLI ODRADZAJĄCYCH
Dra SAMUELA THOMP.SDN

Ta metoda leczenia jest bardzo prosta. Tysiące osób w yleczonych świadczą 
o Jej skuteczności. Zaleca się nzczególnio) osobom , które próbowały bezskutecznie 
lekamtw ielazistycb inb dawnyob środków  krt:w przeczyszczających. Nie masz 
metody leczenia, któraby się z tą porównać mogła ile razy chodzi o  przyw róce
nie równowagi systemu nerwowego i o powrócenie krwi żyw iołów  których ja j 
brakuje. W  krótkicrs czasie po użyciu tych środków  apetyt się wzmaga, siły p o
wracają i chory wu,cs do zdrowia i normalnego życia. W  Paryżu Ayenne d ’Autin, 
12; we I,w ow ie w „ptece pp. Mikoiascha i K rzytano./skiego, w Czem iowoach w 
aptece p. Golichowstiugo. 3451 2 - ?

' polu pp. A. Kruiiknwski, K. E Popowicz;
I F. 1 esncżyński; w Trębnwli p. Piotr Mańko

T o w a r c y s t w o  z a i i c ż K o w e  w  
K lia ra J iU  p o s z u k u j e
urzędnika racłrn kowfgo

7, plącą roczną GOC do 800 ?ł stosowni 
do umowy i za kaucją równą rocznej 
;łacy. Zgłoszenia przyjmuje D yrekcja To"

wskl. 8818 1 - 8

warzystwa do końca pa ilz iern ika  18 7 9 . 
8851 1 2

„ H Ł 0 S Y “
od 1, do 21. tomu, prawie całkiem nowy 
egzemplarz do sprze lauia za lOft zł.

Komplet ten jest r « h < l k o A e I ą  dziś 
i w  ha1 dlii zupełnie wyczerpany.

Księgarnia F. E . Richtera
we Lwowie. f835

YICHY
P A S T Y L S f c l  i»o rim vij;.M A

wytworzoue ze śródeł ze zoli VicUy. Przyjd- 
innego emukc o niezawodnym skutku prze 
ciw kwasom i npbśledzoneuiu trawieniu.

& O Ł E  Y I C H Y  I>«> I U I ‘ I K I .1 .  
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, któr* 
nie sa n  stanie udać się do Vi«hy.

Dla uniknienia fałszerstwa iądać należy, 
aby na wszyutkieh produktach znajdowały 
się znaki: Ik o n tp a n J ! w ó d  I l e h j  

Dostać inożna we Lwowie w ipt. i ’ . M<- 
koi ischa i p. Krzyżanowskiego, E. Msu- 
drochowitz i Goldbamn iłdiińlD 8— 22

ww7a*ixi«wii w aiiewwTswDi ii«iw gi.n»

%  m m m m m  m  s a  i
£  Ces. króL nadworny maszynista R

właściciel fabryki c. k. uprzywil.

P I E C Ó W

:t m m m m m m
O E B I K T I I .  §

35491 1—?

do napełniania i regulowania, m
v e W l « ś n l n ,  VII. Ha i s r r s t r a s z c  71.19* p o l « c »  sw o je  sław n e PlE('E*9V

Dokładne w'y»y8kaui*> n.atrrjało sio opalaoia, prr.yjemno cie
pło, trwał* palm ie . nfittuwyciaj proite i  Vr'yj:4łdne obchod im ie  ri*.

Te piece doprowfid*ono w skutek nowej wietody ffibrykaeyj- 
nrj do najwyższej do»konnłoś»'i.

Polerowane, kfisneliowane i rmajlowane piece, piece z tani- 
klowanemi proflłami największej elegancji po tanich cenaek.

Patentowane wkładki
de fitwedzkich pieców [glinianych] wrzadnaja rię bez trudu, nie roz
bierając pieca, w najkrótszym czasie. Cena loco Wiedeń wraz z 
wkładka lab na prowincję z opakowaniem 8 zł. aztuka.

Wazystkie piece ap po ssryginaloych cenach w następuj^cyck 
ik4»d*ck wo Wiedniu do nabycia':

8m
m

pan NICOLAUS MUM3T, I. BAUKRNMARKT Nr 11. 
pan 8CUELF.R W OLFF et CO. I. OPKRNGASME 6. 
pan RICHARD MAUCH, 1. KOLOWRATRINO Nr, 12.

B liisze okredlema w iluatrowanych eennikaeh.
   Zamówienia t  prow incji załatwiaj a aie rychło za zaliczeniem.

^ e n e a s e t r a a M r n e a B ą n M R i t - e ś M a s e H t s a a u

32.U00 kilogr. 
2 0 . 0 0 0  , ,  

1.200 „ 
3.500 „

17.000 „

/Sfiitlf7 JSetier AlitYfi
(Meli jutu rii i)

V /iE N

t i.
h i

1.500
4.000

4.000
6.000 
4500 
2.500

750
2.000

30.000
2.700

800
70
20
65

180
4.000

sztuk

f 1. Mięsa wołowego
2. Mięsa cielęcego
3. Smalcu wieprzowego
4. S łoniny
5 . Mąki pszennej N r. 1, 2, 4 
6 M^ki knkurudzianej
7. Grysiku pszennego
8. Krup krakowskichjdrobnych, hreczanych gru

bych, jęczmiennych, jaglanych i perłowych 23.000
9. Fasoli i”grochu^ż6łtego

10. Soli w topkach
11. Ryżn
12. Cukru
13. Kawy
14. Betek czerstwych
15. Słomy długiej żytniej w okłotach .
16. Nafty białej*i żółtej
17. Pieczywa dziennie : 

a) bułek pszennych po 75 gramów
, .  „  „  40 „  P“ J «r )

c )  chleba żytniego po 850 gramów .
d) „  „  „  750 „
e) ;» »» „ 250 ,,

18. Wina węgierskiego btałego i czerwonego
1 9 .  Robót szklarskich podajęc cenę od metra 

kwadratowego oszklenia i metra bieżącego 
okitowania.

20. Natzyó szklannych i glinianych.
Wszystkie przedmioty mają być dostawione

gatunkach. Mięso całemi ćwierciami z polędwicami bez kolan i
szpondra.

Mięs- k pipczywo codziennie w oznaczonych godzinach 
ilościach, Inne zaś przedmioty w miarę zażądania i w ilościach 
przez zarząd szpitala oznaczonych.

BB*sze>«bjaśmenia£ndzielać M zie “ PjtsU, gdzie
możną przejrzeć warunki, na podstawie ^órych kontrakt za- 
warty^n zostanie, i które to warunki, n» do?ró4 ^  przyjęcia, 
nalełj podpłkać i do ofcrty^dołączyć.

c Ófci ty opieczętowane i należycie ostęplowane pr.; dołą
czeniu wadium 5%  od całsjjrocinej dostawy fc “  ać należy 
na ręce dyrekcji szpitala do 27. października r. o n  Oniu
zaś następnym t. j. d. 28. października o godzinie * z rai»A 
w kancelarji dyrekcji szpitala, oferty publicznie zostaną ©two
rzone, & następnie zostanie przeprowadzoną ustna pcrtral^*acJ3* 
Do kontraktu wymaganą będzie kaucja w wysokości 10 /„ od 
całej rocznej dostawy.

Feny staników K1 y ',;.1’ - “ 
Ccnturc p? 6, 10

Przy zamówieniach littowycli upraiza sit; 
o przyiłanie młarr w centymetrach : 1. o- 
biętość gierii i grzbieta podramionami wzię
cia 2 objętości kibici, Scia objętości bioder, 
4ta długości od miejaca podramionami dii 
kibici. M iirę należy brać po «nkni

ar ai y  ar ar ar ar J
Próez Boga. zawdzięczam paiiskiemn lloffa pfwu 

zdrowia z ekstraktu glodon ego, uratowanie życia mego!
Są to  słowa wypowiedziano przez uzdrowionego.

W y l e c z o n e  c i e r p i e n i a )  
j i i f i i e  i  ż o ł ą d k a ,

przez użycie prawdziwych ^najstarszych preparatów słodowych, !
c. k. nadwornego dostawcy Jana Tloffa we Wiedniu, I. BezĄ
Graben, Brdunerstrasse 8 , co 7. no stępującego pisma wypływa: j

Cierpiałem na nieznośne bole żołądka, każda potrawa i każdy napój wyrzu-; 
cilem w postaci gnijącej, kawą cuchnącej substancji; żadne lekarstwo nie pom agało,, 
a azybkie ubywanie sił i chudnięcie odbierało mi wszelką nadzieję wyzdrowienia. 
W  tem położeniu uciekłem się do psńskiego Hoffa ekstraktn słodowego. W  kilku 
dniach pokazało się widoczne polepszenie. Prócz Boga zawdzięczam panu uratowa ; 
nie zdrowia mego. Upraszam o  przysłanie mi 26 flaszek piwa zdrowia z ekstraktu 
słodowego, 6 1/ ,  kilo czekolady Nr. I. i 5 woreczków słodowych cukierków piersio
wych. Zawsze w 'zięczny
3602 1 —7 V e c i k c r ,  dyrektor dóbr w Neu-lngelow.

We Lwowio do nabycia w apt. J. Beisera, Zyg. Rnckera, w handlu K. Bał- 
łabana, F. W. Królikowskiego, W . Marszałkiewicza; w Tarnopolu w  apt. dr. A. 
Bncbelts; w Drohobyczu H. Blnmenfeld; E. Bohm w Sucatin; w Kołom yi u S. L. 
Slenich, w Nowym bą-zu u R. Jakubowskiego.

Przez 30 lat wypróbowana

Anaterynowa woda do ust
!Dr. J. O  F O P P ,

c. k. nadwornego dentysty we Wiednia, Stadt, Bognorgasse 2. 
zajmuje przed innemi wodami do nst pierwsze miejsce, i służy jako istotnie 
środek prazorwatywny przeciw chorobom ust i zęnów, przeciw gniciu dziąseł i 
chwiejącym się zęboin. nadaje nstom przyjemną woń i smak. wzmacnia dzią
sła i służy jako uiezrównauy ścodak do czyszczenia zębów. M  Ażeby teu pre
parat niezbędny, uczynić dla każdego przystępnym, są do nzb/cia  flaszki ró

żnej wielkości, a t o :  po 1 złr. 40 et. średnie, po 1 złr. małe, po 50 ct.

POPPA ANATERYNOWA PASTA
do czyszczenia, wzmocnienia i utrzymania zębów, uchyla nieprzyjemny odor 

i rozpuszcza osad z zębów. Cena szklarmego słoika l zł. 22 ct.

P o p p a  a r o m a t y c z n a  p a s t a  d o  z ę b ó w ,
uznana od dawna jako niezrównany środek do p i e l ę g n o w a n i a  i utrzy- 

mnania n e t  i  Z ę b ó n r .  Cenr sztuki 35 ct.

P o p p a  r o ś l i n n y  p r o s z e h  d o  z ę b ó w .
Oczyszczę zęby tak dalece, iż przy codziennem jego użyciu nietylko usuwa 
się zwykry tak niemiły kamień winny, ale i sama glazura zębów wzrasta pod 

względem białości i delikatności. Cena pudełka 63 ct.
B i. P O P P A  P L O S I B A  B O  Z Ę B Ó W

d o  w y p e ł n i e n i a  p r ó ż n y c h  z ę b ó w .

A r o m a t y c z n o - m e d y c z n e  m y d ł o  z i o ł o w e
do upiększenia i polepszenia cery w twarzy wypróbowane przeciw wszyst

kim nieczystościom twarzy, w oryginalnych paczkach po 30 ct
Z w r a c b  s i ę  u w a g ę !  Celem ochronien-a się przed f a ł 

s z o w a n i e m  zwraca ŝ ę uwagę Szan Publiczności, i* na szyi kaid'j 
flaszki wody anat'ryno:cej do ust znajduje się zcak ochrony [firma W g e a  
I w y r o b y  a n a t e r y n o w c ]  tudzież, ie każda flaszka zaopatrzoną jest 
jeszcze zewnęt-znem opakowaniem, które w dokia ineni druku wodnym orła 
państwa i firmę przedstawia. 3774 6 •- II

Do nabycia we Lwowie:
We Lioowie: apteka Milliuga, apt. pp. P Mikoiasza, J. Beisera. Zy

gmunta Ruckera, Jak. Pipesa. K. Krzyżanowski a p t , K. Strzyżewski, M. Muller, 
i A  Sklopifiski apt., bracia Łazowscy. W l. Tępa, K Bayei A Lem . Fr. Skulski 
& Leon. W K rakow ie. A Dylski apt.. J. TraCczyński apt., J. Fenz W. Kotajny. 
E. Steckmar apt., K. Redyk apt.; w Bełzie p. Hrymak, w Białej p. ,T. Knaus i E. 
Keler, w  Bóbrce A. Międiicki apt., w Bochni F. Eeiss i d. Niedzielski, w B ro
dach p. GriinspannM. Kulak i A. Kościcki apt. i M. S Franzoa, w Brzeźanach 
p. B. Fadenhecht, w Buczaczu p. C. Lewicki, w Dobromilu p. Grotowski apt., 
w Drohobyczu p. Dobrzyniecki apt. i K. Bayer, w Grybowie p. Muszyński, w 
Husiatynie CzerBki, w Jaworowie p. Lachowicz apt.. w Jarosławiu J. Rohn 
apt., w Jazłowcu p. Twardowski apt.. w Kołom yji E Stonzel apt ,  w K r y 
nicy p. M. N itrybit apt., w Monasterzyskach p. Żarski, w Nowym Sączu 
p. Kosterkiewiczowa wdowa Ig. Garan S. Lichtman, w Oświęcimie J. Grzy- 
siecki apt , w Przemyślu Fr. Naklik apt., p. Gajdeezka i syn. p. Kozłowski l 
p Machulski, w Przeworsku p Switalski apt.. w Radowcach p. B. Teichman, 
Rawie p. Jan Distl apt. w Rzeszowie J Sohaiter & Co, i Klinowski apt., 
w Samborze J. Kriegseisen apt., w Sanoku J. Zarewicz apt., w Stryju  p. 
Drągowski apt. i p J. I). Nussenblatt, w Tarnopolu p. Jamrogiewicz a p t, 
w Tarnowie E. Rank apt.. p. W . T. A. Wielogórski, w Wadowicach p. F oł- 
tin w Zaleszczykach p. Kodrębski, w Żółkwi p. Naniik., w Stanisławowie 
Amirowicz apt., w Busku E. Wysoczański apt.,

1

litrów

Najnowsae znacznie ulepszone prawdziwe amerykańskie

Maszyny do szycia
z  p r o s t ą  I g ł ą

z fabryki Wlicelera & Wilsona w Nowym Yorku
dla użytku dom owego i rzem ieślniczego jedynie na wszystkich wystawach 
europejskich, amerykańskich i na ostatniej paryskiej najwyższą odznaką 
uwieńczone, poleca po c e n a c h  s t a ł y c h  o d  S S  <x« 9 0  Kir.

H a n d e l  p ł ó c i e nStanisława Suszaka
we Lw ow ie p lac B a lick i 1. 2.

M aszyny H ow ego, rzem ieślnicze, cylindrowe, tudzież maszyny ręczno 
najlepszych system ów i części składowe różnych maszyn , jak oteżjw szel- 
kie potrzeby do szyciajSm aszynowegofzawsze w zapasie.

Gwarancja"wieloletnia. 380W 5 10

L l i l l M U i U i 1
PRAWDZIWY LIKIER BENED1CTINE 

OPACTWA FECAMP we FRANCJI
wytwornego sm aku, wzm acniający, pom agający trawieniu ł 

obudzający apetyt 8446
JE D E N  z NAJLEP SZYCH L IK IE R Ó W

W ym agać aby etykieta kwadratowa znaj- 
d o w a l, nie ra  spodzie bntelki z własnoręcznym Jfj£armu) - r*< 

podpisem  głów nie dyrygującego
Skład głów ny w F eeam p w e F r a n r ji

ItkTTABLŁ L10UKUH BBNUMCTE4E 
firev«tńe «b  b m ę s  et i  IKtr&nger. '

| i M. Kosteckiego, F . W. Królikowskiego* 
siiiTłiOTuaw-iff^MiMaiić iM iwi 11 W Stanisławowie apt. F. Steohera

Agencja główna w Paryża Boulevard 
Hausmann 76. Dostać można we LWO
W IE w cukierniach pp Leop Rotlendei**

w najlepszych

Ryrektsjo izpit&la powszechnego krajowego 

W© IiW0Wl6,|dDia 8. października 1879. 2868 1 -

O ł > i i i ź e i i i e  p r o c e n t ó w .

Galicyj. zakład zastawniczy i kredytowy
Lwów, u l ic a  T e a tr a ln a  w g m a c h u  T e a t r a ln y m ,

podaje do powszechnej wiadomości*
z e  t a r y f ę  p r o c e n t ó w  i kosztów objętą r e g u la m in e m  z a t w ie r d z o n y m  rea k ry  
wys. c .  k . n a m ie s tn ic tw a  z d . 1 2 .  c z e r w c r  1 8 7 7  d o  1. 2 8 8 0 1  o b * * *  j 
o  SS°/0 p o c z ą w s z y  o d  p o ż y c z k i  z lr .  5 0  i  w y ż e j  n a  k o s z t o w n o ś c i ,  t o - 

p a p ie r y  w a r t o ś c io w e .
P o d a je  o r a z  d o  w ia d o m o ś c i  s tr o n  in t e r e s o w a n y c h , s z c z e g ó ln ie  P *

ców i przemysłowców, ie od pożyczki wyżej złr. 300 na -cj(
towary, meże za osobną umową nastąpió dalsze obniżenie należy4̂  J
w stosunku do wartości szacunkowej objętości przedmiotu i czasu 
pożyczki.

Udziela potyczk i na zastaw
a. kosztowności, drogich kamieni i kruszoów, .
b. towarów kolonialnych, bławatnyoh wyrobów fabry<H°^^-.

wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysł0 ”
wych jakotei używanych,

c. papierów publicznych wartościowych. .
Pmyjmuje wkładki n» książeczki

począwszy od złr. 1 do każdej wysokości, i oprocentowuj* 
po 7 od sta. ,

Zwiot wkładek do złr. 100 uiszcza się bez wypowł«d*e“  * ’ i
i .  „ 250 z 10-duiowem wypowi*dzeu,em’ .
,  ,  ,  500 z 20-dniowem • 855. „
,  „ n 1000 * 80-dniowem » 0/
Od wkładek —  z wypowiedzeniem 0O-dnio«*ffl _

Godziny urzędowe od 8 —  12 w południe ; od 8 1 .
Lwów dnia 18. stycznia 1879. D p r e K ig a

Wyd*wcy i wUźdoitl* J. Dobnaonki i K. Orosi Odpowieddality redaktor J. Dobrzański Z drakarai kGaxety Narodowej* pod aaraodMił A.. Sadrl*-


